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Kraków 18 stycznia. 

Po dwakroć odwoływaliśmy się od Con- 
stitutionnela źle zainformowanego do tegoż 
dziennika, skoro lepiej zainformowanym bę- 
dzie. Otóż nadeszły informacye nareszcie 
i to z Wiednia; które w liście z tego mia- 
sta (ale bez daty) podaje Constitutionnel w nu- 
merze z 14 b. m. Pośpieszamy udzielić ich 
czytelnikom naszym, ustępując dziś bardzo 
chętnie tego miejsca półurzędowemu dzien- 
nikowi francuzkiemu. 

Pewna część opinii publicznej we Francyi pi- 
sze Constitutionnel, która chętnie patrzyła na żą- 
dania przedstawione Cesarzowi Austryackiemu przez 
niektóre prowineye pod rządem jego zostające, 
zuuzyla się nagle owem ciągłem zajmowaniem się 
temi samemi sprawami, a uważając teraz to samo 
co jej się dawniej najsłuszniejszem domaganiem 
być wydawało, za wymagania niemożebne, o- 
rzekła, że proponowane reformy dążą ni mniej ni 
więcej jak do rozkładn monarchii. Adres oddany 
p. Schmerlingowi przez deputacyę z Galicyi wzuie- 
ci zapewne nowe obawy w tej partyi. Adres ten 
równie ścisły co do życzeń, jak pełen uszanowa- 
nia co do formy, mógł jednak was przekonać, jak 
bezwątpienia już przekonał samego ministra, że 
nie jest wcale słabem odbiciem zewnętrznych gło 
sów, ale dokładnym wyrazem ż yczeń, chciałem 
powiedzieć żądań kraju. Austrya nie doznaje dzi- 
siaj chwilowego tylko wstrząśnienia, na jakie na- 
rażone bywają wszystkie państwa, a które czas i 
słowo uspokoić zdołają; Austrya przechodzi przez 
kryzys stanowczą, w której chorzy kończą lub przy- 
chodzą do zdrowia, stosownie do zręczności leka- 
rza co ich kuruje. Głównem tu zadaniem jest nie 
pomylić się co do rodzaju choroby i wyboru ku- 
racyi. 

P Schmerling przyszedł do władzy z rękami 
peloemi obietnic; to tez wiadomość o jego nomi- 
uacyi z zapałem przyjętą została przez większą 
Część francuzkiego dziennikarstwa, które witało 
"a A ałożyciela systematu konstytucyjnego w Au- 
stryi, I widziało już otwierającą się dla tego mo- 
carstwa całą erę chwały i pomyślności. 

Lecz jeżeli takim mógł być sąd ludzi, którz 


nie mogą znać wszystkich warunków tej kwestyi, | ch 


którzy oceniają sprawę tę zdaleka i mało się nią 
troszczą, biorąc za przewodnika w swych wnio- 
skach zamiłowanie wolności, uczciwe wprawdzie, 
ale nieco bezwzględne; to wypadek ten znalazł 
daleko zimniejsze usposobienie u większej części 
poddanych austryackich. Czy dla tego, aby miano 

odejrzywać uczciwość i prawość p. Schmerlinga ? 

ynajmniej; wszyscy oddają mu sprawiedliwość. 
Czy dla tego, aby pogardzano wolnością którą za- 
powiada? Niestety, w Austryi nie miano jeszcze 
nigdy innej dla wolności pogardy, jak tę co w baj- 
ce miał lis do zbyt zielonego winogradu. Skądże 
więc pochodzi, że programat p. Schmerlinga po- 
zostawił niepewność i nienfaość w umysłach ? Cze- 
muż nie pośpieszono z przyjęciem jego darów, 
z pomocą jego usiłowaniom, i czemu prowincye = 
miast wejść otwarcie na drogę liberalom da 
wskazywal, przybyly, jak to uczyniła HE twoi 
lieya, aby obok jego propozycyj postawić swoje 
żądania, obok jego programatu postawić swój pro- 
gramat, a do tego skreślony w tak stanowczych 
słowach, że o jego znaczeniu żadnej wątpliwości 
być nie może. 

Otóż co wiele osób zganiło we Francyi. Oskar 
żano prowincye, iz okazują złą wolę i stawiają 
zapory dobrym zamiarom rządu. Trzeba było, mó- 
wiono we Francyi, ułatwić rządowi pierwsze kro 
ki może nieco chwiejne na tej drodze, która mu 
jest nie znaną i przyjmować z wdzięcznością co 
daje, aby się przeniknął przyjemnością dawania ; 
słowem przyjąć naprzód, aby potem żądać więcej. 

yborne to rozumowanie ze stanowiska francuz- 

iego i uczuciowego; ale jak się zdaje, trzeba być 
bezpośrednio w sprawach politycznych interesowa- 
nym, aby je należycie oceniać. j 
najprzód, nie odrzucono jeszcze dotąd żadnej 

Z propozycyj p. Schmerlinga; jeżeli zaś umysły są 
tak zle usposobione, że aby dziękować czekają na 
wykonanie obietnic; że nawet pozwalają sobie tu 
i owdzie okazywać nieufność, wybaczyć im to 


Część Literacko-Artystyczna. 


CBLEB I ŻONA 
TRAKTAT HUMORYSTYCZNO - GOSPODARCZY. 


(Ciąg dalszy.) 


Wyjęty bochenek z pieca traci przez ewaporo- 
LUFA jednę piątą część na wadzę, Be 
wypieczony chleb posiada właściwy sobie smak i 
zapach, który z czasem ulatnia się, dowód, że sa. 
mo pieczenie tworzy znowu inną substancyę zu- 
pełnie różną od rzeczy, z jakich się pierwiastko. 
wo zboże na chleb użyte składało. 

Strawność chleba polega szczególnićj, jakeśmy 
to już widzieli, na fermentacyi i dodanej do ciasta 
stósownćj ilości soli. Kwas zatrzymany od osta- 

go pieczenia niepowinien nad trzy dni dłażćj 
zachowywany. Jeżeli jest dobry, dziesiąta 
a jego na 100 calego pieczywa jest dostate- 
CZDĄ, czyli do otrzymania 40 funtów chleba wy- 
— anto dobrego kwasu. è 
E Tni, drożdży otrzymuje. sig z sody i kwasu 
" so ego i do rozczynu podanego. 
tarożytne narody wywdzięczały się boską czcią 
dla tych, którzy byli tali ed arrandi go- 
spodarstwa około roli, Tak w Egipcie czczono 
Ozyrysa, w Grecyi Cererę, n Rzymian Saturna. Nasi 
nn aróciaisey przodkowie, Sarmaci, utrzymy- 
Wali, że plug i jarzmo Z nieba wprost spadły i 


trzeba. Jest to skutek długiego doświadczenia, i | widoczne. Lecz 


jeżeli z tą zręcznością polityczną, 


nieufoości tej przyczynę znaleśćby podobno nie | której już tylekroć dała dowody, i z tą prostotą 
było trudno, gdyby tylko kto dobrze chciał szukać. sumienia jakiej mężowie, którzy nią kierują przed- 
Zresztą programat p. Schmerlinga odznacza się | stawiają wszelkie rękojmie, pozna niebespieczeń- 


pewuem wahaniem się, które nie uszło nikomu. 
Jakaż może być tego wahania się przyczyna? 
Miałżeby nią być dyplom z 20go października, 
którego nie chciano ani wykonać ani zaprzeczyć ? 
Miałżeby nią być kłopot męża, który niedowierza- 
jąc swej wspaniałomyślności obawia się, aby zbyt 
wiele nie oddał? Nie jestże raczej przyczyną tą, 
niepewność władzy, która gotową będąc do wszelkich 
słusznych ustąpień i koncesyj, chce naprzód tako 
we poznać? To ostatnie przypuszczenie ze wszy- 
stkich najprzychylniejsze, powinno przed innemi 
otrzymać pierwszeństwo. Ono też mogło wywołać 
z prowincyj, wreszcie do tego i zawezwanych, o- 
świadczenia żądań, których nikt nie pomówi o brak 
przyzwoitości i jasności. 

Lecz pominąwszy nawet osnowę okólnika mini- 
steryalaego, samo jaż nazwisko ministra, musiało 
wzniecić w pewnych częściach państwa obawy, 
które pożytecznóm być może, jeżeli n'e usprawie- 
dliwić, to przynajmnićj wytłómaczyć. 

P. Schmerling zostawił jako członek parlamentu 
frankfurckiego wspomnienia, które będą zawsze o- 
ceniać w Frankfurcie, ale ktorych się boją w Wie- 
dnia. Byłoby to zapewne niesprawiedliwém zarzu- 
cać komu że jest Niemcem; wszelako u ministra 
austryackiego może to być wadą, jeżeli krew nie- 
miecka ma wpływać na politykę i takową mącić. 
Nie mówi się tu, aby nie można kochać wolności 
w Frankfurcie, ale przedewszystkiém kocha się 
tam wolność niemiecką; i tę kochano tam nawet 
zbytecznie i w sposób bardzo niepokojący sąsia- 
dów; mieszkańcy Szlezwiku, Holsztynu, i W. Księ- 
stwa Poznańskiego pewnie tego nie zapomieli. 

To też większa część ludów, z jakich się skła- 
da monarchia austryacka niedowierzają teraz libe- 
ralizmowi niemieckiemu, i zdaje im się, że czują 
pod tym wyrazem ukryte szpony germanizmu. 
W rzeczy samćj przyznać trzeba, że Niemcy po 
siadają jeniusz do wynajdywania pozorów, aby 
wykorzeniać obce narodowości a propagować swo- 
ją. W dziesiątym wieku chcieli germanizować Sło- 
wian pod pretekstem chrztu, jak gdyby nie można 
zostać chrześcianinem nie będąc Niemcem. Później 

cą ich cywilizować działając zawsze tym sa- 
mym sposobem; ktoby im uw: 
powinni sig wyzuć ze sw6j narodowości, aby się 
pozbyć swćj ignorancyi, itrzebaim zostać Niemca 
mi, aby przestać być barbarzyńcami. W r. 1854, 
czyż w skutku jednéj z owych troskliwości czysto 
gramatykalnych, a któréj ślad znajduje się nawet 
w okólniku p. Schmerlinga, nie zmieniono języka 
polskiego w gimnazyach krakowskich, dla tego, 
że język ten nie posiada słowa biernego? 
A przecież język ten kwitnął tam od wieków. 

Gdy p. Schmerling ofiarował wolność, obawiano 
się, aby to znów nie było pod temi samemi wa- 
runkami, to jest, że trzeba będzie zostać Niemcem 
aby być wolnym. Owö3, zapominać nie godzi 
się, że wolność jest to roślina, która wykłuć się 


musi na gruncie gdzie ma rosnąć i rozwijać się, | d 


a przeszczepiona z obcego gruntu, ginie. Jest ona 
tylko żywiołem w narodowości, która jest od niéj 
wyższą i więcćj wartą; i jakkolwiek narodowi mo- 
że być wolność drogą, Watpimy, aby ją tenże 
chciał przyjąć, jeżeli ją ma przyjąć od rządu, któ- 
ry mu jest obcy, w języku który nie jest jego 
językiem, i za pośrednictwem ludzi, którzy go 
nie znają ani z obyczajów, ani z praw jego. Bo 
wtedy wypadałoby zrobić dla zasady jedności tyle 
ustąpień, że te stałyby się regułą, a narodowość 
tylko wyjątkiem. 

Adres Galicyanów potwierdza jeszcze ten spo- 
sób widzenia. Mniej oni domagają się wolności 
jak autonomi, i odwołują się nie do łaski Monar- 
szej, ale do sprawiedliwości. Kiedy ludy doszły do 
takiego w swem prawie zaufania, nie można się 
spodzieweć aby o prawie tem zapomnieć mieli lub 
takowe opuścić, a nawet życzyć sobie tego nikt 
nie powinien; albowiem jeżeli prawa te zapozna. 
ne, są przyczyną ruiny dla rządu, to prawa te za- 
spokojone mogą się stać dla niego podstawą 
najsilniejszą. Austrya usiłując oprzeć się lub o mi- 
nąć słuszne wymagania swych ludów, przyspiesza 
chwile rozkładu, którego oznaki już aż nadto są 


erzył, to Słowianie | 


stwo i wejdzie otwarcie j szczerze na nową kolej, 
to przeszedłszy peryod ofiary, znejdzie niezawodnie 
sławę i wielkość. 

Takim to był jednakowoż, niech kto co chce 
mówi, ów podarunek który ofiarowano prowincyom 
austryackim, a ci którzy najbardziej nacierali na 
to aby przyjętym został, byli nierównie mniej li- 
berałami jak biórokratami. Od chwili przejścia p. 
Goluchowskiego przez wydział spraw wewnętrznych, 
biórokracya austryacka goni resztą: trzynaście ty- 
sięcy urzędników musiało opuścić Węgry, siedm- 
set opuściło Kraków; kilką tysięcy będzie również 
musiało wyjść z Galicyi, jest to następstwo konie- 
czne systematu, któryby zapewnił prowineyom au- 
stryackim administracye i instytucye narodowe. 
Lecz ei którzy już padli ofiarą tego systematu, i 
ci którym zagraża, odpychają go ze wszystkich sił 
swoich, i nie widzą zbawienia monarchii i swego 
własnego, prócz w Systemacie liberalno-unitarnym, 
któryby ich wybrał za rozdawaczy dobrodziejstw 
w całem państwie. 

Co do nas sądzimy, że systemat ten poprowadzi 
państwo prosto do zguby; idee dobre w Frankfur- 
cie, byłyby złe w Wiedniu; można aż do pewne- 
go punktu pojąć jedność niemiecką, nie pojmuje 
się jedności austryackiej. Austrya stoi w obec na- 
meer zbyt różnych od siebie rasą i języ- 

lem. y 


Dodać jeszcze winniśmy, że artykuł ten 
lubo podany jako list z Wiednia bez daty, 
podpisany jest przez p. Boniface, który zwy- 
kle daje swoje nazwisko artykułom przez 
rząd udzielonym, i że się na ten list powo- 
łuje Constitutionnel w swoim artykule wstę- 


pnym i zwraca nań uwagę. 
nn 


Od jednego z właścicieli domów na We- 
sołćj, odbieramy następujące pismo pod da- 
tą wczorajszą: 

(x) Przechodząc od lat kilku ogłaszane w pi- 


smach publicznych roczne budżety dochodów i wy- 


datków niektórych miast celniejszych Galicyi a 
między innemi, wykazy miasta Tarnowa ogłasza- 
ne w Czasie a miasta Moda przy Gazecie lwow- 


skiéj, a w szczególności ostatni w N. 5 tejże ga- 
zety z dnia 7 stycznia r. b. zamieszczony, czyni- 
łem sobie mimowolnie pytanie, dlaczego Magistrat 
miasta Krakowa, podobnie jak lwowski i tarno- 
wski, nie podaje do powszechnój wiadomości mie- 
szkańców tego starożytnego grodu, układanego 
przez siebie i przez wyższą władzę potwierdzane- 
go corocznie preliminarza dochodów i wydatków 
gminnych? Wszak za rządów dawniejszych a mia- 
nowicie Księstwa Warszawskiego i byłego Wolne- 
go Miasta, władza miejscowa niepomijała utrzy- 
mywać -mieszkańców miasta, jćj zarządowi powie- 
rzonego, w ciagléj wiadomości o stanie przycho 
ów i wydatków gminnych i o kazdéj zaszléj 
w nich zmianie. Również Rada Miejska Krakow- 
ska, postanowieniem Gubernatora Galicyi z dnia 
7go września 1848 zaprowadzona, corocznie poda- 
wała układany przez siebie budżet miejski i do- 
piero od rozwiązania w r. 1853 byłej Rady Miej- 
skiej i zaprowadzenia Magistratu dotąd urzędu- 
jącego, zaniechano podawania do wiadomości pu- 
blicznéj rocznych preliminarzy dochodów i wydat- 
ków gminy Miasta Krakowa. Jaka może być tego 
przyczyna i dlaczego członkowie wydziała miej- 
skiego tego się nie domagali, zostawiamy to od- 
powiedzi blizéj rzeczy świadomych a mianowicie 
samym członkom wydziału. My mieszkańcy gmi- 
ny tutejszéj pozwalamy sobie tylko uczynić uwa- 
gę, że gdy Wysokie Ministeryum skarbu corocznie 
z wszelkiemi szczegółami budżet państwa ogłasza 
a wykazy w obrazie statystyki krajów koronnych 
zamieszczane, każdego z Całym ruchem admini- 
stracyi państwa obeznać mogą i gdy Magistra- 
ty innych główniejszych miast galicyjskich , ró- 
wnie prowizorycznie jak krakowski zaprowa dzo- 
ne, niezaniedbują gmin swoich oświecać, co do po- 
mierzonego ich zarządowi funduszu, przeto niem o- 
żemy przypisywać tajemniczości, w jakićj na s Ma- 


Rozdział w narodzie wszędzie jest szkodliwym, 
a tem bardziej u nas, u nas rozdział to zapora 
tamująca wszelki rozwój życia narodowego. Dia 
tego bratnie sobie podajmy dłonie; wszystkie to- 
ny z piersi naszych się wydobywające, niech się 
zleją w jeden hymn błagalny, który wznieśmy do 
Pana Zastępów, by nam dał wytrwać w jedności 
i zgodzie, a celu życzeń naszych dopniemy. 


gistrat krakowski pod względem administracyj fun- 
duszami miejskiemi utrzymuje, jakićj przeszkodzie 
zewngtrznéj, ale raczéj fałszywemu mniemanin, że 
to dla nas mieszkańców gminy jest rzeczą oboję- 
tna; bo niecheemy posądzać, żeby powodem tego 
być miało mniemanie, że nam nic do tego, co się 
dzieje z fanduszami miejskiemi i na jaki cel teź 
obracane bywają. Przyczyną tego nie może być, 
jak to dawnićj słyszeć się dawało, niewyłączenie 
majątku gminnego z majątku krajowego byłego 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu, bo rzecz 
ta jeszcze w r. 1847 rozpoczęta, musi być juz da- 
wno ukończona, skoro z powodu braku dostatecz- 
nego funduszu na opędzenie potrzeb gminnych, za- 
prowadzony został na wniosek Magistratu podatek 
gminny od czynszów i opłata od psów. Przy za- 
prowadzeniu więc tych opłat obok zwiększonego 
dodatku gminnego przy podatku akcyzowym, mu- 
siał być rzeczywisty stan majątku gminnego do- 
statecznie wyjaśniony. Zresztą jeżeli urzędująca do 
r. 1853 Rada Miejska była w możności ogłaszać 
drukiem roczne etaty przychodów i wydatków 
przed załatwieniem wszystkich trudności wyłącze- 
nia majątku gminnego dotyczących, dlaczegóźby 
tego niemógł równie uczynić dzisiejszy Magistrat? 
W końcu niemożna zataić przykrego wrażenia, ja- 
kiego musiał doznać każdy członek gminy tutej 
szćj, przy zaprowadzeniu nowych ciężarów gmin- 
nych, że władza gminna, mieniąca się być organem 
naszym, nie poczuwała się do obowiązków, uwiado- 
mienia nas o rocznych dochodach iiwydatkach gmin- 
nych,do czego tem wigcéj poczuwaćby się była po- 
winna, że nie z wyboru tutejszych mieszkańców 
pochodzi. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Ze Złoczowskiego 15 stycznia. 


(r.) Daia 5 stycznia oddano do zakładu naro- 
dowego Ossolińskich dwie zbroje ze skrzydłami, 
dwie kopie bez proporców z żelaznemi grotami i 
jedną kopię złamaną. Poświadczenie na te rzeczy 
wzięto z urzędu Oleskiego. Po zamknięciu wysta- 
wy rzeczy te odesłane zostaną napowrót do zamku 
Podhoreckiego. 

Z powodu tćj posyłki urosła gadanina między 
chłopami, że z zamku Podhoreckiego wywożą Po- 
lacy broń do Lwowa ;— co w związku z puszczo- 
ną równocześnie pomiędzy włościan pogłoską ja- 
koby panowie udali się w deputacyi do Wiednia, 
w celu przywrócenia pańszczyzny, — niepokoiło ich 
do tego o, że zgromadziwszy się po nabo- 
żeństwie koło cerkwi, zagabnęli X. Korczyńskiego 
z zapytaniem: eo to ma znaczyć? 

X. Korczyński badał ich zkąd to wiedzą. Tego 
powiedzieć niechcieli, utrzymując tylko, że wiedzą 
z dobrego źródła. X. Korczyński miał do nich mo- 
wę, w którćj objaśniał ich o celu prawdziwym 
deputacyi, jakoteż i o celu odesłania starożytnej 
zbroi do Lwowa; niemnićj przekonywał o fałszu 
rozszerzonéj pomiędzy niemi baśni, i nakazał im, 
ażeby tego co im podobne fałsze będzie prawił, 
do niego przyprowadzili. 

Zdawało mi się rzeczą użyteczną podać wam tę 
okoliczność wydarzoną w gminie, która się za- 
wsze spokojnością odznaczała. X. Korczyński TOZ- 
tropnem swem postępowaniem i wypowiedzianą 
włościanom prawdą oddał prawdziwą porządkowi 
publicznemu przez utrzymanie m ee tej 
spokujności przysługę: Pre € CAOpPI W naszćj o- 
kolicy są i, ależ nie trzeba aby ich bała- 


spokojni, 5 ; 
jinai h jasciami szkodliwemi, o których już da- 
, Le o powrocie do stosun- 


wniój pisaliście słusznie 
ków pańszczyznianych już się nikomu w Galicyi 
nie marzy, tak jak też również i deputacya nie 
mogla chcieć tego czego kraj cały niechce. 

Dodam jeszcze w końcu dla ciekawości; że jek 
słyszałem, miała być denuncyacya do starosty 
w Złoczowie podana o wywożeniu broni z zamku 
Podhoreckiego. Proszę patrzyć, jaką to waźność 
polityczną przypisują niektórzy naszćj starożytni- 
czéj wystawie we Lwowie! 


Z po nad Dunajca 14 stycznia. 


(S. 8. s..) Artykuł wstępny Czasu z dnia 11go 
stycznia, powinien zmienić przekonanie tych, co 
uporczywie przy swoira mniemaniu obstawali ja- 
koby: najlepiej przed chłopem milczenie 
zachować. Mniemanie to nie ma żadnej podsta- 
wy; bo oczywistą jest rzeczą, że jeżeli biernymi 
względem niego pozostaną ci, których jako współ- 
rodaków, oświatą i wychowaniem wyższe w spó- 


stanowisko mającym, obowiązkiem jest, 
alero zasady, któreby poczucie godności 


ezlowieczej, a w następstwie ducha narodowego, 
w nim obudzić mogły; podczas gdy przeciwnie 
żywioł obey na bezmyślną drogę ich wieść, wszel- 
kiemi sposobami usiłować nie przestaje, to żadnej 
nie podlega wątpliwości, że milczenie nasze, obu- 
dzi w nim podejrzenie, a podejrzenie zrodzi nieu- 
faość, które w miarę działania przeciwnego obozu 
wzmagać się będzie. Nie daleka przeszłość powin- 
na być dla nas najlepszą nauką. Jesteśmy w prze- 
dedniu wyborów, starajmyż się porozumieć zaweza- 
su, abyśmy niezmuszeni byli wykrzyknąć: zapó 
zno! Uderzajmy w tę najsłabszą stronę naszego 
narodu wszystkiemi siłami, a nie dajmy się cd- 
wieść chwilowem niepowodzeniem, uprawiajmy tę 
niwę zapyrzoną, a przy pomocy Bożej, piękne 
zbierać będziemy owoce. Zbliżmy sie, porozumiej- 
my, a zgoda łatwo nastąpi, bo Polakami jesteśmy 
przedewszystkiem, a Polak gniewu długo w swem 
łonie nie nosi. W usiłowaniach naszych, mniej 
dbajmy o Środki, a więcej na cel życzeń naszych. 
Złóżmy wszelkie wzajemne urazy, uchybienia, wi- 
ny na ołtarz ojczyzny. Pomnijmy, żeśmy wszyscy 
sługami narodu; a zatem ślepo powinniśmy się 
pod jego rozkazy poddawać. Naród nas wzywa do 
jedności i zgody: czegoż się wahamy? Pomnijmy 
na przysłowie: „gdzie się dwóch kłóci tam trzeci 
korzysta.“ 

I wdzięczni jesteśmy Czasowi za artykuł z11go 
b. m. i z serca życzymy, by słowa w nim zawar 
te zmieniły przekonanie tych współrodaków, któ- 
rzy widzą niepodobieństwo zbicia przesądów wło- 
$eianina i naprowadzenia go na drogę krajowi po- 
Zyteczng, a których liczba niestety nie mala. Zmie- 
ni on w końcu swe usposobienia, porzuci przesą- 
dy, ale potrzeba się zbliżyć więcej do niego; trze- 
ba dać mu poznać, że dzisiaj pańszczyzny żądać, 
to przeciw wodzie płynąć; wytłumaczyć co anto- 


nomia narodowa, jakie z niej wypływają korzyści 
itd. a obudzi się w nim samopoznanie. 


Wiedeń 16 stycznia. 

«. Powziąłem tu z dobrego źródła wiadomość 
mało komu jak sądzę znaną, a mogącą rzucić 
nieco Światła na stosunki dyplomatyczne Austryi 
z Rosyą. Wiadomo że p. Bałabin dotychczasowy 
poseł rosyjski przy tutejszym dworze, uchodzi tu 
za zwolennika dążeń słowianofilów, a zarazem 
przechyla się podobno do przymierza rosyjsko- 
francuzkiego. Gabinet tutejszy bacząc zapewne na 
długą nieobecność p. Bałabina, który zaraz po zje- 
żdzie warszawskim wyjechał wprost do Petersburga 
i dotąd tu nie wrócił, i sądząc, że kto inny bę- 
dzie mógł być przeznaczonym na poselstwo do 
Wiednia, przedstawił w piśmie do ks. Gorczako- 
wa ministra spraw zagranicznych, ze rządowi aū- 
stryackiemu byłoby bardzo przyjemnem, jeśliby 
Cesarz Aleksander przysłał do Wiednia nie posła 
zwyczajnego, lecz pełnego ambasadora, jakim nie- 
dawno zamianowany został bar. Brunow w Lon- 
dynie. Nie potrzebuję dodawać, że ambasador, jest 
to najwyższa godność poselska, że mianowanie 
pełnomocnika ambasadorem przy jakim rządzie 
zagranicznym jest albo grzecznością i dystynkcyą 
temuż rządowi okazaną, albo też oznaką bardzo 
dobrych z tym rządem stosunków. Winienem to 
jednak objaśnić, że według przyjętego w R 
zwyczaju, ambasadorem we być A re 
mający ran jn radcy, - 

opiaty Gece ee 7; radcą stanu, a przeto 
viemóglby otrzymać zaraz nominacyi na tajnego 
radcę, a zatem i na ambasadora. Właśnie wczoraj 


dlatego zostawać powinny w poszanowaniu. W Chi- 
nach po dziśdziea w takióm jest poszanowaniu 
stan rolniczy, że Cesarz sam w towarzystwie. pier- 
wszych mandarynów państwa orze kilka skib 
w dniu pewnym na to wyznaczonym. Że i Cesarz 
Józef niewstydził się pługa, ale nim orał, wiemy 
o tem wszyscy. 

Lenny stan rzeczy średnich wieków gruntujac 
swe prawo na sile oręża zwalił był zatrudnienia 
rolnicze na klasę najniższą spółeczeństwa. Gdy je- 
dnak za czasów naszych poznano, że rolnictwo 
stanowi kamień węgielny, na którym budowa każ 
dego państwa rządnego spoczywa, gdy nadto 
wzmagająca się ludność wszystkich krajów wywo- 
łała sama przez się konieczność lepszćj uprawy roli, 
natenczas powstali Thaer, Liebig, Oczapowski i inni 
podobni im uczeni, którzy z poddańczego mecha- 
nizmu sztukę wyrozumowaną, a ze ślepego zwy- 
czaju naukę rolnictwa utworzyli. Cześć im za ich 
znoje i naukę! 

. , Ze trzeba gospodarować, to już wiemy; równie 
Jak i o tém przekonani jesteśmy, że aby z gospo- 
darstwą odnosić korzyści, potrzeba samemu go- 
spodarować, Aby dobrze gospodarować, potrzeba 
wprzód uczyć się gospodarstwa i samemu rąk do 
niego przyłożyć, ponieważ tą drogą przychodzimy 
do wyższćj doskonałości w każdym zawodzie. Nie 
jeden za naszych czasów wielkiego imienia wojo- 
wnik niebyłby 80 sobie zjednał, gdyby jako pro- 
sty żołnierz nienosił był karabina. Thaer sam do 
wszystkiego ręki przykładał. Tak wszystko sto- 
pniami się wznosi. Tą prawdą przejęte Światłe osoby 
założyły pod Wiedniem instytut edukacyi dlą dziew- 
cząt, na jakim nam dotąd zbywa, a jaki dla szczę- 


ścia kraju powinienby koniecznie istnieć. W nim 
panienki Z pierwszych famili; odbierają nietylko 
nauki potrzebne dla ich płci i wieku, ale nadto u- 
czą się gospodarstwa w scrélejszóm tego słowa 


znaczeniu, jako to: siać, prać, szyć, gotować, na- 
biał zbierać, chleb pie, ogrodninę pielęgnować, o- 
koło wina i jego fermentacji chodzić, słowem, te- 
go wszyskiego, co do obowiązku przyszłćj gospo- 
dyni jest potrzebne. W Anglii, Niemczech i we 
Francyi są już podobne szkoły; u nas nim takie 
powstaną, powiony matki Je zastępować. Ale jak- 
że mają nasze mamy uszyć "Ego, czego same nie 
umieją? Chleb pie? A pfe! 

Jakkolwiek ta rzecz trac! Prostactwem, to prze- 
cież prawda chociaż niemi:ż, Dleprzestaje być pra- 
wdą po wszystkie wieki. Pieczenie chleba i ciast 
należało zawsze do kobiet, f? nasze babki nam 
powtarzały; tego się one 820e uczyły w klaszto- 
rach ze szczególniejszą starannoścją, Y dobrze by- 
ło mężom z takiemi żonami: tam zaś gdzie jedni 
kontenei, nieuskarżają się GTUgIe na swoich. Dziś 
inaczej się dzieje. Kiedy przed laty szukałem gu- 
wernantki w jednym z celviejszych konwiktów 
lwowskich dla mojćj córki, Przyjęłą mię jego o- 
chmistrzyni na wstępie rozm0wy Wyrazami psycho- 
logii, mineralogii, technol051 1 jeszcze jakiejś 
„logii.* „Hm! moja uczona pani, odrzeklem, to 
wszystko jest bardzo piękne, ale niedaje chleba 
na wsi. Jabym sobie życzył takićj osoby, któraby 
przy należytćj umiejętności Języków wykładała do- 
brze dziesięcioro bożego przykazania. Mnie stare- 
mu, który już coś słyszał 0 cowych naukach, zda- 
je się jeszcze zawsze, że W 1aszćm bożóm przy- 
kazaniu mieści się i logika i teologią i psycholo- 


gia dla każdćj panienki. Co się zaś tyczy mate- 
matyki, niechajby przy pospolitych rachunkach u- 
miała tyle, aby z prostój drogi nieschodzić.* 

Może ten ziemianina koncept, zbliżony do wy- 
roku owego Kalifa, który całą wiedzę Indzkg znaj- 
dował w Koranie, wyda się komu cierpki; ale 
trudno jest być zawsze panem swoich poruszeñ, 
jeżeli w najwalniejszćj ojea i obywatela sprawie 
chce wodzić rej chełpliwość i prowadzić podobną 
drogą młode pokolenie nasze. Wiem ja bardzo do- 
brze, że wiek machin parowych nie jest wiekiem 
jezuityzmu. Kobiety przeznaczone do życia towa- 
rzyskiego muszą się do wieku stósować. Dla tego 
muszą sig także ze światem obeznać, aby się 
ustrzedz jego zasadzek. Nawet same piękne zalety 
niezbawią kobiety, jeżeli niepotrafi nakazać mil- 
czenia płochości i odstręczyć od siebie złćj wiary. 
Chodzi tu tylko o wynalezienie środka, ażeby 
w edukacyi panien niepodsycaé próżności, i nie- 
wprawiać jch w teatralne nałogi; chodzi o to, 
ażeby każdćj rzeczy nadać prawdziwą wartość i 
wytknąć należyty kierunek. 


Są pewne wyrazy, pisze Karol Libelt, które nie- 
przystają do siebie. Taką parą wyrazów jest przy- 
miotnik „uczona“ i rzeczownik „kobieta.“ Czy pe. 
wiesz: uczone kobiety, czy kobiety uczone, zawsze 
czujesz, te cos zarywasz z tego, “0 SIĘ myśli o 
szpakach uczonych, albo gadających srokach. 
„Mąż uczony* „mąż wielki* są słowa zaszczytne; 
ale ‚„zona uczona“ „żona wie a“ Jest i bedzie 
ironią albo szyderstwem. Już Sama natura udaro- 
wała kobiety wielomównością; cóż dopiero się 
stanie, kiedy i filologia przyczyni się do tego? 
Dla tego to Milton, snać własnem doświadczeniem 


spowodowany, odrzekł cierpko na zarzut, iż córek 
swoich nie uczy obcych języków: „Dosyć, moi 
panowie, językom kobiecym na jednéj mowie.* 

Prawda, że kobiety nie jednę rzecz lepićj na- 
pisać mogą od mężczyzn, bo czemużby rozum ko- 
biécy nie miał być wyższy od rozumu mężczyzn 
półgłówków? Tylko z tego nie ma wypływać, aby 
to, co należy do głów męzkich, było zdatne na 
głowy kobiece. Wiadomo, że nawet w dziełach 
pani Stael stał za kulisami Schlegel. Żadna z ko- 
biet, mówi rzeczony filozef, nieposunęła umieję- 
tności na krok daléj głębią swojego ducha. Naj- 
ques tedy zaletą kobiéty jest właśnie być ko- 
bitą. 

Harmonią Życia spółecznego stanowią siła i 
wdzięki, rozum i uczucie, nauki i dowcip, sztuka 
i natura, czynność i bierność. Zawsze jedna strona 
przypada ną męża, druga na niewiastę. Ród mę- 
BT ie ród kobiécy ujemną e o 

. a tego przyciągają sig do Bien" > 
byśmy z ujemnćj zrobili daiat ¿e Się a 
nie przyciągać będą. Tak tedy En ‚1 Mteratury 
tyle kobićcie wiedzieć należy, @PY ich wartość 
umiała ocenić, i tyle nabrać oświecenia, iżby 
ukształciwszy na nich e 1 Serce mogła dzia- 
łać dobroczynnie ze stanow's<a córki, żony i matki. 

Celem każdej nauki Jest, szukać szczęścia nie 
w świecie, lecz wW omit „Świat sprawia przesyt 
albo zawód, a szczęściem jest tylko pokój. Celem 
przeto każdej E lety chcącćj zostać szczęśliwą 
ma być nie szukanie ¿yeja na Świecie, lecz między 
ścianami domu; kształcenie go nie bogactwem ze- 
wnętrznem, ale Wewnetrznem; nie oddawanie się sa- 
molubne biegowi życia, lecz pracy; nie żądanie dla 


biskup krakowski. Nadto mają wejść w koło sej. 
mowe dwaj reprezentanci uniwersytetów krakow- 
skiego i lwowskiego wybrani przez senaty uni- 
wersyteckie, i trzej reprezentanci trzech izb han- 
dlowo - przemysłowych: krakowskiej, lwowskiej i 
brodzkiej. 

Jedną tylko pozwolę sobie dzisiaj uczynić uwa- 
gę. Według projektowanego a powyż wskazanego 
stósunku, liczba posłów mających reprezentować 
miasta, wypadnie bardzo mała. Podobno jeszcze 
mniej odpowiednim jest rozkład tej liczby między 
pojedyncze miasta, tak iż Kraków lub Lwów ma 
wybrać tylko po parę posłów, gdy np. Bochnia 
lub Sącz wybiorą po jednym. A przecież we Lwo- 
wie i Krakowie koncentrują się interesa całej Ga- 
licyi, skupia się inteligencyjna jej ludność, mogą- 
ca dobrze pojąć i pogodzić te różnorodne interesa. 
Leez dzisiaj niestety wielu prawodawców uważa, 
że najlepszym reprezentantem społeczności jest re- 
prezentant kapitału i kapitał też uważają za główny 
warunek do wykonywania prawa politycznego. 

Na zakończenie lista donoszę, że jeszcze przed- 
wczoraj Minister Stanu przedłożył Cesarzowi przed- 
stawienie (unterthänigster Vortrag) tyczące się za- 
prowadzenia języka polskiego w wykładzie nauk 
w uniwersytecie Jagielońskim. 


przybył tu kuryer z Petersburga i przywiózł odpo- 
wiedź ks. Aleksandra Gorczakowa na pismo hr. 
Rechberga. W odpowiedzi tej minister rosyjski 
bardzo grzecznie wymawia się, iż rząd rosyjski 
nie może mianować ambasadora do Wiednia, gdyż 
musi przysłać tu p. Balabina, który jest już obe- 
znany ze stosunkami miejscowemi. Jakoż w isto- 
cie za dwa a najdalej trzy dni ma tu powrócić 
p. Bałabin, z waźnemi podobno instrukeyami. 

Co do spraw wewnętrznych krąży tu pogłoska, 
że rząd zamierza zwołać rychło tak zwaną „zwię- 
kszoną Radę państwa* nie tylko przed zebraniem 
się sejmów krajowych, lecz nawet przed ogłosze- 
niem statutów ustaw organicznych dla reszty pro- 
wineyj. Utrzymują, że główaym powodem zwoła- 
nia tej zwiększonej Rady państwa są trudności i 
kwestye finansowe, które za jej pośrednictwem ła- 
twiej może dałyby się rozwiązać. Twierdzą wpraw- 
dzie niektórzy, że powodem zwołania tej rady ma 
być pytanie względem rewizyi konkordatu; pier- 
wsze jednak przypuszczenie ma za sobą o tyle 
podobieństwa, że kwestye finansowe naglą, i że 
rząd ma zaciągnąć pożyczkę, czego zapewne nie 
nskuteczni bez udziału tej przynajmniej korpora- 
cyi. Wszakże dzienniki wieczorne natrącały coś 
o jakiejś reprezentacyi państwa. Sprawą rewizyi 
konkordatu sam rząd się podobno zajmuje; jest 
nawet wieść, że była o tem mowa przedwczoraj 
na radzie ministrów, na której przytomnymi byli 
ministrowie węgierscy, że mówiono tam o zabez- 
pieczeniu praw protestantów, o uwolnieniu naucza- 
nia z pod dozera biskupów, a nawet o wolności 


nauczania. 
Posiedzenia wydziału akcyonaryuszów banku 


austryackiego zostają w ścisłym związku z kwe- 
styami finansowemi. Wczorajsze posiedzenie zacią- 
gnęło się do 1lej w nocy i bardzo było żwawe. 
Komisarz rządowy trzy razy zabierał się do opu- 
szezenia sali i wreszcie wyszedł, oświadczywszy, 
że wnioski stawiane sprzeciwiają się statutom. 
Wnoszono zaś, aby dyrekcya nie miała prawa za- 
wierać umów z rządem i udzielać mu pożyczek 
bez upoważnienia akcyonaryuszów. Zdaje się, że 
się nie obejdzie bez wielklch zmian w tej insty- 
tucyl. 


Wiedeń 17 stycznia. 


załatwiona. Pzedstawienie zrobione jeszcze przez 
hr. Gołachowskiego leżało aż dotąd w Radzie pań- 


kie są zmiany, nie wiadomo. Spodziewać się na 


w życie wprowadzonem zostanie. 


bom finansowym. 


umrysrii zostać pod bokiem Ministra Stanu, podług innych 
Wiedeń 17 stycznia. 

Przedwczoraj wieczór odbyła się ważna narada 
ministrów; rozprawy miały być dość żywe, a cho- 
ciaż wiadomość dokładna o ich rezultacie nieprze- 
darła się jeszcze nawet do okręgów dobrze zwy- 
kle zawiadamianych, jednak pewną jest rzeczą, 
iż Minister Stanu p. Schmerling wyszedł z nich 
zwycięsko, lecz nie bez ofiar ze swej strony. 
Mniemają, żę najdalej za dni kilka hr. Rechberg 
wystąpi z gabinetu, Lecz nikt podobno ręczyć nie 
może, czy nie nastąpi nowa tranzakeya, a hr. 
Rechberg uczyniwszy kilka ustąpień od swego sy- 
stemu na korzyść systemu p. Schmerlinga, pozo- 
stanie jeszcze dłużej prezesem gabinetu. W każ. 
dym razie, poczytują dość słusznie cały stan te- 
rażniejszy za stan przejściowy, dopóki nie stanie 
jednolity gabinet. 

Projekta statutów i ustaw organicznych dla Wyż- 
szej Austryi i Morawy są już podobno zupełnie 
wypracowane we wszystkich szczegółach. Do wia 
domości o zasadach statutu i ustaw organicznych 
dla Galicyi, którą to wiadomość przed trzema 
dniami wam podałem, winienem dzisiaj dodać pe- 
wne uzupełnienia. 

Nie będę tu już powtarzał doniesienia mego o 
projektowanych atrybucyach galicyjskiego sejmu 
krajowego. Nie będę również powtarzał, że co do 
ustawy wyborczej i wyboru posłów na sejm, za- 
chowano w części zasadę główną, iż sejm krajo 
wy jest reprezentacyą interesów; chociaż uważać 
można za wyjątek od tej zasady wprowadzenie 
na sejm z urzędu, bez podlegania wyborom, kilku 
dygnitarzy z duchowieństwa, które mimo tego mo- 
gło i może wejść do koła sejmowego z wyborów 
dokonanych tak przez większych jak przez mniej- 
szych właścicieli lub przez miasta. Nakoniee nie po- 
trzebuję powtarzać, że liczba posłów na sejm gali- 
eyjski nie jest jeszcze Ściśle oznaczoną, i dopiero 
zażądało ministerstwo stanu niektórych wiadomości 
statystyczaych od namiestnictwa ze Lwowa, potrze- 
bnych do ścisłego naznaczenia bewzględnej liczby 
posłów. Lecz jest to tylko, jak pisałem, oznaczo- 
ny stosunek liczby posłów mających reprezento- 
wać mniejszą własność, do liczby posłów repre- 
zentujących większą własność lub miasta. Otóż 
pod względem tego stosunku, muszę tu dać kilka 
uzupełnień dość ważnych. Donosiłem, że posłowie 
wybrani przez większych właścicieli mają stanowić 
tylko '/, część ogólnej liczby. Posłowie wybrani 
przez miasta większe, mniej niż Y, ogólnej liczby. 
Liczba posłów wybranych wyborami dwustopnio- 
wemi przez gminy wiejskie i mniejsze miasteczka 
ma być połową ogólnej liczby posłów. Na- 
koniec z urzędu mają zasiąść na sejmie nietylko 
arcybiskupi lwowscy rzymsko -katolicki i unicki, 
oraz superintendent wyznania ewanielickiego, ale 
nadto arcybiskup lwowski obrządku ormiańskiego 
dwaj biskupi Przemyscy łaciński i unicki, oraz 


Pouilly wyjeżdża do Temeszwaru. 


ruch. Zdaje się, że nie idzie o samą kwestyę we- 
necka. Zaczynają się zwracać oczy coraz bardziej 
na Tureye. Anglia chce jéj utrzymania i próbuje, 
coby w tem celu wyrobić mogła u Austryi. Mó- 
wią ciągle, że są układy o sprzedaniu tej ostatnićj 
kilkunastu okrętów. Członek parlamentu p. Roebuck 


najwięcćj zdaje się liczyć Austrya na Niemcy po- 


na przypadek wojny między Piemontem i Austrya, 


francuska ma być bardzo czynną w Berlinie. Ksią 


sztyúsko-szlezwickiéj; 


drodze. 2 
ani Austryi życzyć sobie nie może. Posunęłaby 
się może nawet daléj niż dotąd, gdyby nie szło o 
Wenecyę z jednćj, a o chrześcian z drugićj strony, 


występuje myśl cywilizacyjna Fiancyi. 
z tye 


tak w drugiéj Anglia będą musiały grać główną 
rolę. Rosya to czuje, i dla tego zbliżając się co- 
raz więcćj do Francyi, zaczyna jak twierdzą, my- 
śleć o Polsce, nie tylko jako o punkcie strategicz- 
nym, leez oraz jako o sprzymierzeńcu politycznym. 
Urzeczywistnienie téj myśli, którą na kongresie 
wiedeńskim podniósł Aleksander I i którćj ułom- 
kiem było królestwo kongresowe, otworzyćby mo- 
gło Rosyi drogę do Carogrodu. Francya znalazłaby 
w niem dopełnienie programu, który sama rozpo- 
częła we Włoszech. 

Wspominam o tych kombinacyach, gdyż je slysze 
w poważnych dyplomatycznych rozmowach. Lecz 
sądzę, że po za zakres rozmów jeszcze one nie wy- 
szły. Noty i depesze mówią tylko o tem, co jest 
na stole i co niezbędnie oczekuje załatwienia. Lord 
Loftus wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Berlina; 
lord Bloomfield przybędzie tu w tych dniach. Mó- 
wią także, że p. Bałabin jest oczekiwany z powro- 
tem z Petersburga. 

Pogłoski o mianowaniu namiestnika dla Galicyi 
ustały. Powtarzam, że myślano o księciu Leonie 
Sapieże; że ofiarowano ten urząd potem hr. Mer- 
candinowi, który się wymówił, i że nareszcie my- 
ślano o p. Bolesławie Borkowskim, dawniejszym 


C Sprawa wszechnicy krakowskiej jeszcze nie 


stwa. Za usilnem staraniem p. Smolki przeszło od 
Rady państwa, ale z poprawkami, do Ministra Sta- 
nu, który je przedłożył do sankeyi Cesarzowi. Ja- 


leży, że rozporządzenie to wkrótce was dojdzie i 


Mówią tu ciągle o bliskiem zwołaniu Rady pai- 
stwa przez wybory, jedynie dla zaradzenia potrze- 


Reorganizacya ministeryum jeszcze w zawiesze- 
niu. Jest tylko rzeczą pewną, że bar. Pratovebera 
weżmie tekę sprawiedliwości. Pan Lasser ma po- 
ma wziąść tekę spraw oświecenia. Hr. Mensdorff- 


W sferach dyplomatycznych jest znowu wielki 


przedłuża tu swój pobyt z tego powodu. Rosya 
jak twierdzą, przemawia także łagodnićj. Lecz 


ludniowe. Bawarya, Würtemberg i Saksonia oświad- 
czają się coraz przychylnićj. Cv jest prawdy w po- 
głoskach, że ich wojska zajmą Tyrol i Czechy, 


niewiadomo. Lecz pogłoski te krążą. Dyplomacya 


żę Murat był dobrze przyjęty u dworu. Prusy 
chciałyby wystąpić do działania w kwestyi hol- 
Anglia i Rosya temu się 
opierają; Franeya trzyma sie dwuznacznie. Wszak- 
że daleko brzemienniejszą jest w wypadki sytua-' 
cya nad Dunajem. Tam Anglia i Rosya mogą 
wkrótce się znaleść na otwarcie praeciwnéj sobie 
I dla tego Anglia ani osłabienia Turcyi 


dwie sprawy, w których szczerze i bez interesu 
Pierwsza 
kwestyj, to jest wenecka, rozwiązać się 
może prędko; druga będzie dłuższego wymagać 
czasu i jest trudniejszą. Jak w pierwszćj Francya, 
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staroście w Kołomyi. Lecz w tej chwili zdaje się, 
że nastąpiło znowu oczekiwanie. 

Wczoraj była rada ministrów u Cesarza. Książe 
Leon Sapieha miał długie postuchanie u Arcyks, 
Ferdynanda Maksymiliana, który dziś wraca do 
Tryestu. 


Hamburg 13 stycznia. 

Ani manifest, ani amnestya króla pruskiego 
Wilhelma I nieodpowiedziała oczekiwaniom tutej- 
széj publiczności tak giełdowej jak niegicldowéj. 
W manifeście upatrują tu pietyzm i dumę. „Ja i 
mój dom* itd „co wyrzekł N. król brat mój, są i 
mojem zadanicm“. W amnestyi zaś nie widzą rę- 
kojmi dla wychodżeów politycznych, którzy dla 
tego kraj rzucil', by się nie narazić na wyiok są- 
dowy i karę, gdy tymczasem teraz mają dla tego 
wrócić, aby stanąć przed sądem i oczekiwać po 
wyrzeczonym wyroku, czyli podoba się p. ministro- 
wi uczynić przedstawienie do króla o ułaskawienie. 
Mowa wreszcie tronową jeszcze mnićj zadowolni- 
ła. Prawda, że mamy do tój chwili tylko wyciag 
telegraficzny, ale nacisk położony na organizacye 
wojskową dla obrony całości ziemi niemieckićj, 
zachwiał zaufanie naszych giełdzistów w przyszłość. 
Baissiery spekulować zaczynają na „pewne*. Dalćj 
mowa tronowa powiada, że kroki uczynione wraz 
z innnemi państwami Rzeszy dla przywrócenia 
stanu uregulowanego konstytucyjnego w Księstwach, 
okazały się bezskutecznemi. Prusy wraz ze swoje- 
mi niemieckiemi wspólnikami związku uważają za 
cbowiązek narodowy doprowadzić sprawę do od- 
powiedniego rozwiązania. Tymczasem czytam dziś 
w rządowćj Berlingske Tidende (Gazeta Berlinga), 
która wspominając o rozprawach wszczętych przez 
L. Johna Russella w jesieni z. r. w celu pośredni- 
czenia między Danią a Niemcami odnośnie i Pra- 
sami, dosłownie następujący ustęp depeszy p. 
Schleinitza z d. 8 listopada w odpowiedzi na ode- 
zwę gabinetu angielskiego umieściła; powtarzam, 
że podanie to tłómaczę z gazety rządowćj duń- 
skićj pod rubryką „Kopenhaga 11g0 stycznia*. 
Ustęp ten brzmi: „Możemy się wstrzymać, pisze 
p. Schleinitz, od szczegółowego rozbioru znaczenia 
przepisów, które Dania skreśla dla własnego po- 
stępowania w sprawie Szleswiku, bo jesteśmy 
przekonani, że zapatrywanie się złączone z nim 
jako warunek konieczny, przez związek przyjęte 
być nie może. Związkowi niemieckiemu bynajmniej 
przez to nie przyznaje się prawa mięszania się do 
spraw Szleswiku; wszystkie ustąpienia temu Księ- 
stwu uczynione uważać należy jako wypływające 
ze swobodnéj woli rządu duńskiego, nie zaś jako 
uznanie prawa służącego związkowi niemieckiemu 
eo do Szleswiku. Na to związek nigdy sig nie 
zgodzi.“ Prusy zdaje się ściśle strzegą granie kom. 
petencyi Bundestagu, dając politycznie do zrozu- 
mienia, że zasługa wplywu na swobodną wolę rzą 
du pruskiego, należy się innemu. 

Dziś doszedł nas traktat dodatkowy z d. 14 li 
stopada zawarty między Chinami i Rosyą przez 
jenerał-majora Mikołaja Ignatiewa (nie hrabiego jak 
piszą gazety niemieckie) i księcia Igo rzędu pań- 
stwa Dajeyhskiego Gun-Cyn-War. Wiadomo, że 
traktat tientsinski zawarty między temi pańsiwa- 
mi przy ustąpieniu, czyli jak Rosyanie piszą, zwro- 
cie krajów nadamurskich, nie stanowił dokładnie 
granie: wschodzie i śweale 
nal o granicac 
syą. Otóż dodatkowy traktat orzeka naprzód i 
z większą dokładnością o pierwszych, a stanowiąc 
linię graniczną zachodnią, oddaje Rosyi porządny 
kęs ziemi ciągnącćj się az do granie Kokanu. Przy- 
tem Rosyanie swobodny mają prowadzić handel 
przez granice wschodnie na Urugę i Atszagar. 
W tem ostatniem miejscu wolno im zakładać fa- 
ktorye z magazynami, składami, kościołem, eme- 
tarzem, pastwiskami, na które to zakłady rząd 
chiński ustępuje im grunta. Jeździć im wolno po 
Chinach z karawanami handlowemi, lecz nie wię 
céj jak 200 osób razem, do Pekinu gdzie rezy- 
dencya poselstwa rosyjskiego. Bieg poczt trakta- 
tem ustanowiony między Pekinem a Kiachtą. Po- 
selstwo rosyjskie wysyłać może kuryerów i urzę- 
dników kiedy zechce. Kupcom rosyjskim służy 
prawo zaprowadzania Swym kosztem służby po- 
eztowéj i odprawiania poczt (przywiléj pader wa 
żny). Juryzdykcya, prawa, protekcya, obrona Chiń- 
czyków i Rosyan w krajach Chin i Rosyj, jakoteż 
stósunki między rządami i władzami pograniczne 
mi obu państw skreślone; jednem słowem, Igna- 
tiew i polityka rosyjska dobrze skorzystała z oko- 
liezności pośrednictwa między Chinami a państwa- 
mi zachodniemi. Pośrednictwo to w przeszłym ro- 
ku, gdy Ignatiew wyjeżdżał do Pekinu, przygoto- 
wane z pomocą duchownćj misyl rosyjskićj, dziś 
oto sowite wydało plony opłacone tylko krwią 
Francuzów i Anglików! 


Paryż 14 stycznia. 


Sfery rządowe uważają 24 rzecz pewną, ¿e Fran- 
cya odwoła swą flotę 2 pod Gaety dnia 19 t. m 
Domagają się tego wszystkie dzienniki liberalne 


zachodnich między Chinami a Ro 


i opinia. Siecle zaprzecza, aby federacya Włoch 
była w interesie Francyi i zapewnia, że z zupełną 
jednością Włoch, dalsze kwestye europejskie roz- 
wiążą się z łatwością. Odwołanie floty z pod 
Gaety stało się nieuchronną potrzebą, z przyczyny 
coraz większego podnoszenia się reakcyi. Piemont 
wyczerpywał się w Neapolu. Książę Carignan 
objął wielkorządztwo tej dzielnicy. Włosi ufają, 
że gdy upadnie Gaeta, książę przywróci i ustali 
spokój, reakcya bowiem jest więcej sztuczną niż 
rzeczywistą i hasło do niej wyszło z Rzymu pray 
pomocy pieniędzy zbieranych we Francyi. 

Ks. Murat wrócił do Paryża, zabawiwszy tylko 
parę dni w Berlinie. Misya jego nie miała nie po- 
lityeznego. W Paryżu uważają, że Prusy szukają 
pretekstu i pozoru obrazy, protestując w Turynie 
przeciw wyrażeniu się p. Valerio, rządey Marchii, 
w przedmiocie 'Iryestu. P. Valerio nie powiedział, 
że Tryest powinien należyć do Włoch, powiedział 
tylko, że jako złożone w większej części z Wło- 
chów, miasto to i jego Lloyd mają prawo do przy- 
wilejów we Włoszech. Postępowanie Prus i ich 
dzienników, coraz bardziej Francyą zdumiewą. 
Cały świat wie, że idzie tylko o Wenecyę lub o 
Szlezwig, a dzienniki pruskie utrzymują, że cho- 
dzi o Ren. Nad Renem może się coś zrobić, ale 
dopiero wtenczas, kiedy Prusy wystąpią w obro 
nie tego co się ich wcale nie tyczy, kiedy Prusy 
wywołają wojnę. Prusy zbroją się jakby ich na- 
pastowano, jakby o nie chodziło; powołują re- 
krutów nie w październiku jak zwykle, lecz w kwie- 
tniu. Zbrojenie się Prus przybiera podobieństwo 
wojny i wojny podwójnej. W Anglii robi się to, 
czego się spodziewano. Jeden odcień liberalny po- 
dał adres do Lorda Palmerstona, w którym opie- 
rając się ma pokojowych zapewnieniach lorda 
priora, domaga się zmniejszenia armii angielskiej. 
Francyi idzie o „zneutralizowanie* Anglii w razie 
wojny. Podany adres przedrukował w całości 
wczorajszy Monitor. Opinia publiczna w Anglii 
jest ciągle pokojową i w ogromnej części przyja 
zną dla Francyi. Podany więc adres może znaleźć 
poparcie. Za nie jednak zaręczyć nie można. Za 
Napoleona Igo Fox przemawiał ciągle za poko- 
jem, a tymezasem Pitt prowadził nieubłaganą woj- 
nę. Daily News, organ liberalny i organ lorda 
Russella, uznał nieodzowność przedlużenia pobytu 
Francuzów w Syryi. Uznanie jego wyszło z uczu- 
cia ludzkości, w imieniu którego Francya prze- 
mawia i ta okoliczność daje nadzieję, że uczucie 
ludzkości zrobi dalszy postęp w Europie. 

Mimo zaprzeczenia Monitora, p. Thouvenel mo- 
że opuścić ministeryum spraw zagranicznych, i 
może być posłanym w ambasadzie do Londynu. 
Hr. Flahault jest w zbyt podeszłym wieku i w Lon- 
dynie mówią, że ambasadorem jest właściwie jego 
Zona, parowa angielska. Dobrze to na chwilę, ale 
nie na długo. Czy p. Thouvenela zastąpi hr. Mor- 
ny lub kto inny, niewiadomo. W każdym razie 
nie trzeba brać hrabiego Morny za uosobienie je- 
dynej i wyłącznej polityki; hr. Morny, jak inni 
ministrowie, będzie tém czóm będzie Cesarz. 

- W sprawie Gaety, Cesarz doszedł do maximum 


zwłoki przez wzgląd na Rosyą. Przez ten sam 
wzgląd, margrabia Lavallette a nawet p. Borée, 
naczelnik lazarystów stambulskich, wstrzymali się 
od wszelkiego kroku w sprawie nawrócenia się Buł- 


jako nawracająta na tę Teb ous TO ee 


kwestye religijne samym mieszkańcom i przema- 
wia jedynie w obronie wolności religijnej, narodo- 
wości i ludzkości. Widać, że w oczach Norda 
taka baczność nie jest jeszcze dostateczną. Nord 
przy pisuje nawrócenie się Bułgarów namowic świe 
ckich. 

List z królestwa do Czasu, o godzenia na unię, 
zrobił między nami głębokie wrażenie. 

W tych dniach zdarzyła się tu mała trudność 
„rzez złe tłumaczenie prawa. Dyrektor jednego 
szpitalu niechciał przypuścić do chorej Rosyanki 
popa rosyjskiego, z przyczyny, że religia grecka 
nie ma we Francyi egzystencyi legalnej, tj. że nie 
ma władzy uznanej przez rząd, jak się to dzieje 
z religią protestancką i izraclską, ale grożba od- 
wołania się do samego Cesarza, usunęła te tru- 
dność. Wezoraj Rosyanie bawiacy w Paryżu, ob- 
chodzili swój nowy rok. Nowa ich cerkiew ma 
być skończoną i otwartą z końcem roku. 

Opinion Nationale ogłosiła w całości deklara- 
cyą Galicyi podaną w Wiedniu. Courrier du Di- 
manche ogłosił w tym przedmiocie dobry list z Kra- 
kowa, Mówi także o tém list z Wiednia zamieszczo 
ny w dzisiejszym Constitutionnellu. Jeden rodak 
wydał nową broszurę pod tytułem: „La France 
liberale en face Europe.“ (sie). 

Monitor ogłosił dekret zwołujący Senat na dzień 
22gi t. m. Senat ulegalizuje przed zebraniem Big 
Ciała prawodawczego dekret cesarski, zaprowa- 
dzający w konstytucyi zmiany w duchu liberal- 
nym. W sali Ciała prawodawczego robią się zmia- 
ny i gotują miejsca przeznaczone dla ministrów 
mówców. à 

Korzystając z amnestyi danéj dziennikom, bel- 
gijski Universel zaczył wchodzić do Francyi, ale 


siebie poświęceń, lecz poświęcenie się własne. 
Wtedy kiedy kobiety staną na równi z przezna- 
czeniem swojem i zrozumieją to ciche kapłaństwo, 
do którego Stwórca je powołał; kiedy przestawszy 
miłować fraszki, mówi jedno z pism naszych, u- 
kochają pracę i porządek, tylko wtedy niwa spo- 
łecznych ulepszeń wyda nam dobry owoc na miej- 
seu chwastów. Wtenczas i ród męzki znalazlszy 
obok siebie ezcigodną pomoce wróci do tej zacno 
ści, jaką niegdyś słynęli nasi przodkowie. Wyro- 
bienie tedy rozumnej woli jest gruntem, na któ- 
rym utwierdzają się cnotliwe dążności; bo kto raz 
nauczony chcieć zawsze tego, co nakazuje powin- 
Ność, ten nieuchybi jéj prawie nigdy i wielu błę- 
Ów uniknie. 

obietą powinna działać z powołania swojego 
przez miłość. Tak rozum jako i powinność jéj WY 
maga, aby oną całą osobistość i niezawisłość 8wo- 
g złożyła na ołtarzy rodzinnych uczuć w ofierze; 
lecz ofiarę 19 musi gpęłniać dobrowolnie, jeżeli ta- 
kowa ma być ara milosci: musi ją podjąć nie 
dla tego, że z biaku sił, uzdolnienia, majątku albo 
oświaty niemoże INACZEJ dzjąjąć. ale dlatego, że 
to znajduje zgodnem Z Natura swoją i że chee sa- 
ma tego. Religia jako podniesienie ludzkiej istoty 
do Boga,— wiedza jako WYTO2umowana teorya do 
wszelkich zajęć praktycznych potrzebną — sztuka 
jako pielęgnowanie wszystkiego, CO piękne i wznio. 


wcześnie do tego. Na téj wsparci zasadzie zarzu- 
caja nam: „Die Polen vermoegen uiberhaupt nicht 
durch die aeussere Erscheinung hindurch das der- 
selben zu Grunde liegende Wesen zu erfassen; ihnen 
gilt die Aeusserlichkeit alles.“ r 
Frazesy te i zwroty metafizyką zaprawione, nie 
są bez znaczenia dla tego, kto się w nie wczyta i 
zrozumieć potrafi; bo bez sensu one nie są. Ale 
ten sens i znaczenie dadzą się u nas do kilku my- 
Sli bardzo prozaieznych zredukować, to jest do po- 
wzięcia wpośród rozsądnej nauki tego przekona- 
nia, że gdy obszar sztuki i wiedzy jest niezmierny, 
dlatego musimy obrać sobie pracę za niezbędną 
towarzyszkę całego życia naszego; że zaś pracu- 
Jue staniemy się i rozumniejsi i zamożniejsi od in- 
nych ziomków naszych, przeto powinniśmy się sta- 
rać zrobić nas i ich uczestnikami tego dobra po- 
wszechnego. Jakim sposobem ktemu należy postę- 
poya A © pan religia, paia ag z nie- 
a, po prostu odpowiada: j podiu - 
pia boskjego.“ MESSA „AJ PORNE PIRATA 
Tak postępując stanie się kobieta i pracowitą 
w domu, i skromną za domem, i wytrwałą w nau- 
kach, i podległą mężowi i miłą wszystkim, i szczę- 
śliwą w kole rodzinnem. Oto są główne rysy Da- 
szej metafizyki w tym względzie, 
(Dokończenie nastąpi). 


we wspierają kobiętę, w tym jój poł ucząc, ei T 
roniąc i pocieszajac ją enotliwą serc miłością. + n:LI: 
Obszar sztuk i wiedzy Mee cig jest bezwąt. Nowosci Bibliogr aficzne. 


pienia uprawiany staranniej y naszych sąsiadów, 
Niemców, aniżeli w Polsce; gdyż oni i więcej cza- 


x € Kraków. Wyszło tu autografowane dzielko w je- 
su mieli po temu, i rodzimą filozofia wiodła ich > 


zyku niemieckim pod tytułem : Erläuterungen zur Sam- 


mlung für das Studium der mineralogischen Eigen- 
schafts-Lehre im Museum der Universität; a znaczy 
po polsku: Objaśnienia służące do nauki własności 
mineralogicznych jakie przedstawia zbiór minerałów 
Muzeum Uniwersyteckiego. — Autorem tego przewo- 
dnika mineralogicznego jest professor Uniwer. Jagiel. 
Zepharovich, który niemałą w ułatwieniu tój nauki 
położył zasługę przez to, iż Z obfitego zbioru uniwer- 
syteckiego wybrał 889 okazów, i te ułożywszy podług 
zewnętrznych znamion, kształtu, powierzchni, blasku, 
koloru, smaku i t. p. podał ich naukowy opis, mo- 
gacy się łącznie ze zbiorem. nazwać praktycznym atla- 
sem mineralogii. 


Wiedeń. Postęp pismo molownicze pod redakcyą 
J. Osieckiego tamże wychodzące rok drugi, w najno- 
wszym, 4tym zeszycie mieści następujące artykuły 
ozdobne drzeworytami: Książe Miłosz Obrenowicz, — 
Oświata ludu, — Wynalazki i odkrycia, — Teatr w Kra- 
kowie,— Obrona Sokołowa Śpiew bohatćrski, — Przy- 
goda w Grocie, — Stroje Polskie z dawnych wieków: 
z rycinami,— Księżna Murat ,— Kronika polityczna, — 
Karykatury. Te ostatnie wcale dowcipnie przedstawiają 
przygodę wizytatora zabraniającego uczniom obchodzić 
nabożeństwem pamięci Mickiewicza.— Artykuł o teatrze 
w Krakowie, zawiera wspomnienia z jego historyi i ko- 
leje jakie przechodził; kończy Się zaś uwagą; „że dyrek- 
cya teatru przeszła na powrót pod zarząd p. Pfeiffra, 
który uwolniony od obcego wpływu i współzawodni- 
ctwa, zaczyna wstępować na drogę postępu i jest na- 
dzieja, że z zadowoleniem publiczności “miejscowéj 
spełniać będzie zaszczytnie powołanie sternika sceny 
polskiéj w Krakowie *«— My sobie dawno już tego 
życzymy i dawno vyglądamy „tego wstąpienia na 
drogę postępu. * 


Poznań. Nakładem Żupańskiego wyszły: Pamię- 
tniki z ośmnastego wieku, mieszczą się w tym zbio- 
rze następujące tłumaczone i oryginalne relacye: 

1) Pamiętniki*o rewol. pol. z r. 1794 jenerał kwa- 
termistrza de Pistor. ć nae 

2) Dzień 17 i 18 kwietnia 1794 przez naocznego 
świadka. 

3) Pamiętniki Jana Kiliúskiego.-- Co do pamietni- 
ków Pistora, dowiadujemy sie, że autor ich był jene- 
rałem rosyjskim i jeneralnym kwatefinistrzem przy 
Igelstromie. Napisał on ten pamiętnik po francusku i 
był raczéj szczegółowym raportem podanym impera- 
torowćj Katarzynie, która go zakomunikowała Fryde- 
rykowi Wilhelmowi II. Gdy Francuzi zajęli Berlin 
w 1806 znaleźli go w archiwum wojskowem i wydali 
drukiem. Końca Kościuszkowskićj wojny nie opisuje 
on, ponieważ w sierpniu wysłanym był na Ukrainę. 
Co do pamiętników Kilińskiego, te lubo drukowane 
po parękroć, jednak nieuchodziły w mniemaniu wszyst- 
kich za autentyczne, utrzymywano bowiem, że Kiliński 
nawet pisać nie umiał. Tymczasem tak z dołączonego 
Żywotu, jak z poświadczeń jenerała Dąbrowskiego, 
Zajączka, Wawrzeckiego pokazuje się, że Kiliński nie 
był malowaną chorągwią przez jakąś partyg wywie- 
szoną, ale rzeczywiście czynnym i pełnym zasług oby- 
watelem. Własnoręczny jego testament i autograf dołą- 
czony świadczą wymownie, że nie tylko umiał pisać, 
ale i myśleć jak na miłującego Boga i kraj obywatela 
przystało. 

Warszawa. Wyszedł z druku zószyt Bibliote. 
ki Warszawskiej za miesiąc styczeń 1861 r. i za. 
wiera: Od redakcji. O poemacie Wojna Chocimska 
(Wacława Potockiego), przez K. Mecherzyúskiego, Po- 
glad na stan pismienictwa w Węgrzech przez F. $, D. 


już popełnił niedorzeczność. Doniósł że Cesarz 
chciał zrobić ze zmarłego biskupa Troyes, patry- 
archę Francyi i że ten cel został wykryty w pa- 
pierach zostawionych przez biskupa. Kapituła ko- 
ścioła Troyes zaprzeczyła najkategorycznićj tój 
wiadomości, rzuconćj podstępnie. Podobne a czę. 
sto powtarzające się podstępy, mają irrytowad Ce- 
sarza. Używa ich legitymizm, mało zważając ża 
mogą się obrócić na szkodę religii, że Siècle do- 
maga się uporczywie wyprowadzenia wojsk fran- 
cuskich z Rzymu i że p. Cayla ogłosił nową bro- 
szurę pod tytułem „la France sans le Pape“. By- 
wa zawsze na mszy viedzielcéj wielu ciekawych 
w kaplicy tuilleryjskićj. Cesarzowa pokazuje się 
w tój kaplicy w grubéj żałobie. 

Przyszły lepsze wiadomości o sprawie amery- 
kańskićj. Amerykanie mają nadzieję że Karolina 
wróci do unii. Jak dotąd inne stany nie idą za 
Karoliną. Rozwiązanie Stanów Zjednoczonych wcho- 
dzi w interes Anglii, ale ją wiele kosztuje, z przy- 
czyny przerwania handlu, i nieopłacania weksli 
wystawianych przez Amerykanów i potrzeby po- 
syłania gotówki do Nowego Jorku. 

P. Bourbalon, francuski pełnomocnik w Chinach, 
będzie mieszkał w Szanghai, podobnie jak p. Bruce, 
pełnomocnik angielski. Panowie ci są już na miej- 
seu. Nie wierzą tu w. wiadomość aby część woj- 
ska franeuskiego wracająca z Chin, miała być u- 
żytą w Syryi. 

Cesarz zamierza robić próby nowych wynalaz- 
ków wojennych, między inoemi dział stalowych. 
Jeżeli pośle flotę z pod Gaety na Adryatyk, bę- 
dzie to znak że niechce wojny i że stara się po- 
wstrzymać Garibaldego. 

Wczoraj cdbyła się w cyrku zwykła uroczystość 
rozdania przez „Towarzystwo politechniezue“ na- 
gród uczącym się robotnikom. Z tćj okoliczności 
minister Rouland i p. Perdonnet, sławny inżynier, 
powiedzieli ciekawe a nawet czułe mowy, Minister 
wystawił piękność następstw zniesienia we Fran- 
cyi stanów i zlania narodu w jedno wielkie ciało. 

W tych dniach Monitor ogłosi raport nowego 
ministra finansów o stanie skarbu franeuskiego, 
Raport ma być zaspakajającym. 

Mróz nie ustaje. Wezoraj w niedzielę było ze 
100,000 ciekawych w lasku bulońskim dla przy- 
patrywania się biegającym na łyżwach lub paniom 
wożonym na krzesłach saniowych. 

Zdarzył się onegdajszego wieczora smutny przy- 
padek. Piękna i młoda panna Duraze, meksykanka, 
którćj rodzice dawali w Paryżu królewskie bale, 
przechodząc przez treibhauz dotknęła suknią lampy 
gazowćj i w cka mgnieniu została okrytą ogniem. 
Mimo spiesznego ratunku, znajduje się ona w nie- 
bezpieczeństwie życia. — Michelet ogłosił nową 
książkę pod tytułem „morze* w którćj opisuje pię- 
kność tego żywiołu. — Nowa sztuka pana Augier 
„les Effrontés* dana w teatrze francuskim jest o- 
brócona przeciw Miresowi i Solarowi kupującym 
dzienniki i robiącym z nich spekulacyą, 


Rzym 8 stycznia. 


Befana się nie powiodła tego roku. Dla tych 
którzy tego czysto włoskiego wyrazu nie rozumieją 
dodam, iż jest to wieczorna ludowa uroczystość 
na wzór tutejszego karnawału, odbywająca się 
w wilią Trzech Króli. Lud rzymski zbiera się na 
placu Sant- Eustachio koło Panteonu oświeconym 
a giorno i ozdobionym ogromną wystawą zabawek 
dla dzieci. Wszyscy kupują trąbki, grzechotki, bę- 
benki, piszczałki, i kilkanaście tysięcy osób trabiac 
razem i bębniąc sprawiają hałas mogący lacno 
ogłuszyć cudzoziemca nieprzyzwycz:jonego do ta- 
kiego pandemonium, a o którem niepodobna mieć 
wyobrażenia gdy się tego nie słyszało. Otóż tego 
roku deszcz padał a plac był pelen żandarmów 
i zbirów, gdyż się obawiano rozruchu po świeżych 
proklamacyach rozrzuconych w przeddzień Nowego 
roku przez komitet unitarny; wrzawa tedy nie do- 
szła do diapazonu, jakiego mieszkańcy wymagają 
ażeby uroczystości swej przyznać powodzenie i 
świetność. 

Zamilezenie o cesarzu w mowie Ojca świętego 
której przesłałem wam stenograficzny odpis, spra- 
wiło tutaj silne wrażenie. Wiem że treść jej zo- 
stała natychmiast oznajmiona Napoleonowi tele- 
dd an drogą, uai 

ymisya Mgra Merode i zastąpienie ; 

Mgra Bella pomimo „pogłosek powtórzowysh pila 
całą europejską prasę, zdaje się być dotąd nader 
wątpliwą rzeczą i w ministeryum broni nie o tem 
nie wiedzą. Krajowcy nskarżają się na Mgra de 
Merode, iż przyjmuje samych cudzoziemców do 
wojska i gardzi Włochami. Franko belgijscy strzel- 
cy są przedmiotem niechęci równie dla anneksyo- 
nistów jak dla włoskich stronników Papieztwa. 
Pewna część prelatury nienawidzi ok Merode 
i darować nie może jeneralowi de Lamoricićre 
szczerości, z jaką się o niej wyraził w swoim rą. 
porcie. Dwa skrajne stronnietwa geribaldzistów i 
antonellistów podają sobie rękę we wspólnej nie- 
nawiści ku Francuzom. 3 

Mówić tu znowu zaczynają O nadzwyczajnej 


Wycieczka do Chin. O listach żelaznych czyli glejto- 
wych i o formie odwoływania się od wyroków i po- 
stanowień sądow karnych, napisał Konrad Machczyński, 
Kronika paryska literacka, naukowa i artystyczna. 


Cbateaubriand et son groupe littóraire sous I Empire, 
przez pana Saint-Beuve. Dzieła zupełne pani de Gi- 


rardin. Bunt Sypojów, przez pana Forgues. Historya 
ruchu umysłowego we Francyi w Xy] i połowie XVII 
wieku przez Juliusza Jolly Nowy dramat Dumasa „la 
Dame de Monsoreau.* Wiadomości literackie. Biblicte. 
ka Ordynacyi Myszkowskiej Rok 1860, w Krakowie 
Listy Jana Sobieskiego do żony Maryi Kazimiery, wraz 
z listami tej królewskiej rodziny itp. PTZEZ J. B. 
Bandtkiego przepisane, uporządkował i Pomnożył A. 
Z. Helcel. Kronika literacka, Przekład dzieł Plstoną 
przez Au, Bronikowskiege. Poznań. 1858; przez Koz- 
łowskiego. O sokolnictwie j ptakach myśliwskich, przez 
Kazimierza hr. Wodzickiego. Warszawa 1858. Przez 
W. Taczanowskiego. 0 albumach malowniczych, przez 
Ludwika Buszarda. Zbiór 4. p. Tomasza Zielińskiego 
w Kielcach. Oddział Starożytności: opisał Józef Yep. 
kowski. Warszawa, 1860, przez K. WŁ W. Plotkarz 
komedya w czterech aktach wierszem. Pustynia, Jo. 
medya w jednym akcie, wierszem przez Józefą K orgo. 
niowskiego, Wilno, 1860, Przez Kazimierza Kaszew. 
skiego. Koresponden: ye: DO redakcyi Biblioteki War- 
szawskiej od Maurycego Dzieduszyckięgo, Do redakcyi 
Biblioteki Warszawskiej ze Źmudzi oq Ziemianina z 
nad Dubisy. Kronika bibliograficzna. 
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Kurs papierów publicznych i pieniedzy. 


Mrakow 18 stycznia, 


polskie za 100 złr. now. = ==. złp” 
Ruble obrączkowe agio+ +. « sel siop 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . 


żądają | płacą 
Bankno 308 300 


BEOHEO DONES cee so oeus i es złr. 
Półimperyały rosyjskie . . . . . . . . s 
peeing 20:11. SNOT SEE BOR ” 
Dukaty holenderskie ważne . . « « « + n 

E a T onen eu » 


Listy zastawne galicyjskie z kuponami . 
Obligacye indemn. z kuponami . - - + 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 10%, 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 


Wieden 18 stycznia. (telegraf.) 
5%, Metaliki 
5%, Pożyczka narodowa - . . . . . . « . 
Akcye banku narod. wiedeńs. . . <... 
». banku kredytowego 
E in wi estas «vd sha 
Londyn 10 funt. Szterl. . . « « « » » +. » 
Dukat pojedynczy. . . . . . . were a, e 
Wieden 17 stycznia. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. . . . . . . . 


SET TA (A „© 


5%, Pożyczka narodowa . «. « . « « « +. 
50, Metaliki na mon. konw. . . . . . . i 
5%, Oblig. indemniz. nizszéj Austryi . . . 
Sn z węgierskie. . . + - 
5% » 3 chorw. słow. ban. . 
Dh =n i galicyjskie. . . . . 
os RA $ bukowińskie . . . . 
5/ p 5 siedmiogrodzkie . . 
5% _n innych aa kor. . 
5%, Pożyczka nowa wenecka. . . . +. e 
Listy zastawne 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . . . . 
> ” > 6 letnie» « . ww. ate 
» » s 10:lotnie ecos 
= ź = losowane w wal. austr. . 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie ie SE oe 
Pozyezki ae 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . . . . . 
” h „ zr. 1839 całe ..... 
A a m 2 T. 1804 na 4% .... 
Bilety rentowe Como . . . . . . . . ... 


Losy zakładu kredytowego. . . . . . . « 
tryestskie na 44, Yo... « «s» 
żeglugi par. na Dunaju . . s « « + . 
Księcia Esterhazego na 40 złr. . . . 
Księcia Salm 5 
Księcia Palffy 8 
Księcia Clary » 

n 

n 

Z 


” 


Hr. St. Genois 

Miasta Budy 

Księcia Windischgrät 

Hr. Waldstein „ 20 

Hr. Keglewicza 10 fal}. $4.3 
Akcye bankowei przemystowe 
Akcye banku narod. austr.. . . . . . . . 


s uu 333333 


n 


„ Pardubickiej. . 

»  Nadcisańskićj 

„ Południowćj. >. « ++ ++ sa 

» » Galicyjskiéj . . ALPE 

Kursa Nee eae (3 miesięczne) 
z 


Amsterdam 1 MBAS E s 3 er SĘ 
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . . . = 3//128:60| 128:50 
MAM 100 tal o aghalncwe. caves 84| —„| — 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . {D 2 | 128*90| 12870 
Genua 100 lirów piem. . . . . . . Ba — _ 
Hamburg 100 marków . . . . . . . o 23 | 113:60/ 113-40 
Lipak 100 GBaco! 240.181 Anam, 54| — = 
Liwomo 100 lirów. . . * . . . . . 3.5 un Z 
Londyn 10 funtów . . . . «. « « - 31 149:80| 149 60 
Paryż 100 franków .....-. . . 7 159 50 [59 40 
Waluty | 
Cesarskie korony . . « « « « « « 1 + +» 1 20 65 |20 65 
rony i 2-14: sy ship einige — — 
= pko na wagę + ris « ne > 710 | 7 10 
= 5 obrączkowe. . . . . +. . 710 | 7 10 
seal ARCO. Ses ee EEE ER = | — 
Napoleondory - . « « « + «:« eNO 132212 3 
SUWATENY : «22210 cher 20 85 | — 
Brydryki „aż tits a: > is ds Szala 
RG OE e e eos = — = 
Soweren un „HOCPZO, NARADA 4 = ls 53 
Imper rosyjskie (Soia vi ara | 
ERO. o «pints awf M 1497 | 149] 
z kupony .-- es?) ER 
Talary związkowe. - - 00. 227 | 2 26! 
Pruskie bilety kasowe. . Bet een «epi 228 | 2 27 
Lwów 15 stycznia, 
Dukat holenderski. . 3050. Sue Do 7 8 | 699 
4 »;austryscki.. gison hoi lena 7 10 | 71 
Półimperyał rosyjski. . . - . « « « ee. 12 33 112 14 
Rubel tosyjaki A $ 2 35 | 2 32 
TERE OE Hd EOS IA 00, 227 |2 28 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . . . 37 25 |86 25 
Oblig. indemn. bez kupon......... 62 55 |61 68 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . ... 74 48 |73 38 
Warszawa 12 stycznia. y 
Półimperyały . « « « + « » « * * > » rublij — | 5 50 
Obligi skarbowe. . . «.. . oe... a 189 377. — 
MOE 104-772, 09, . > — 1 13; 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubli |14 73 | — 
kupon jess «adi -yoi -i „.| — |- 34 
Akcye kolei żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj [63 25 [63 — 
Wrocław 16 stycznia. 
Banknoty austryackie w mon. nowéj . . . | 664 ~ 
Polskie bilety bankowe. . we) + | SByzy | — 
SCY ERNU E ve ise phic. ss 853 > 
Poznańskie listy zastawne 4°, . . . . . . 100} = 
y j p 8145. EURER 94) = 
Obligi kolei krak.-szlask.. +. . + « ++ + | = = 
Paryz 15 stycznia. 
Rońłw 3%. „5 E MÓGÓJSKZĘ 67 5 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

4 Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po polud. == 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południa. 

z Secsakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

£ Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po poludniu = z Prge- 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 
do Krakową z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
pa wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
Rs oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
z ; gan. 8. 40 wieczór; = z Przemyśla 
po Fi 8. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wi . 
do Reessowa z Krakowa a 51 przed południem. — 
do Przemyśla 6.-48 rang; 6. po południu. 
| 
Przyjechali od 17 do 18 Stycznia. 
HOTEL POLLERĄ. x; ietan inspekt. jen. ; 
Sanal Teodor wł. dóbr Š >] Auerbach Beate 
z Drezna. Skoliński Maryan ob. z Podols. Teichert Józof o- 
grodnik z żoną z Wilna Majeranowski Władysław art. mal., 
Steinkeller Alfred ob. z Warszawy, Kurkiewicz Błużój wł. 
dóbr z Wojnieza. Harlek Rudoje wojażer z Gablenz. Saoly 
Alojzy ck. pułkownik z Wiednią, Masłowski Marceli obyw. 
z Dąbrowie. Niedobą Jan kup. z Mysłowic. Michałowski An- 


toni ok. kadet z Pesztu. Singer Henryk wo rocła- 
wia. Bar. Konopka Kazimierz wł. dóbr z De z 


W Drukarni „CZASU.“ 


Wyjechali: Kób Kajetan insp. jener. do Przemyśla Senal 
Teodor wł. dóbr do Białćj. Auerbach Rudolf kup. do Wieli- 
ozki. Skeliński Marcin pryw. do Rosyi. Teichert Józef ogrod. 
do Prus. Michałowski Antoni c. k. kadet do Bochni. Kurkie- 
wicz Błażćj ob. do Wojnicza. Sachs Dawid kupiec do Pragi. 
Saoly A-toni ck. pułk. do Stanisławowa. Masłowski Marceli 
ob. do Dąbrowie. Niedoba Jan kop. do Mysłowic. Singer Hen- 
ryk wojazer do Wrocławia. Jacobi A. kupieo do Poczdamu. 
Wiedorn Jan urz. pryw., Eichstädt Fryderyk wes, dóbr do 
Prus. Kazimierz bar, Konopka wł. dóbr do Biskupie. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Marya Barańska ob, z Granicy. 
Aleksander de Pollini ob z Wiednia. 

Wyjechali: Ludwik Horwatt major haz. do Bochni. Masal- 
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Ogłoszenie Licytacyi. 


Magistrat król. glównego Miasta Krakowa podaje do po- 
wszechnéj wiadomości, iż celem obaryerowania niektórych 
placów publicznych s;lantowanych dia zatamowania wywoże- 


*|n'a na też Śmieci, — odbędzie się w dniu 23 Stycznia 1861 


roku w gmachu Magistrata w biórze Dep:rtamentu IV o go- 
dzinie 10 z rana publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie złr, 
526 kr. 88 w. a. — Wadium wynosi 52 złr. 

Dekl.raoye piśmienne równie będą przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w Biórze De- 
pattamentu IVgo. 

Kraków dnia 31 grudnia 1860. 


Obwieszczenie — 


Na mocy rozporządzenia Wysokiego o. k. Namics‘nictwa 
z dnia 29 Grudnia 1860 r. do L. 68,036 we Lwowskim o. k. 
Domu karnym wyrabiane Haliny i Koce sukienne, będą od 
1go Stycznia 1861 zacząwszy, po zniżonych cenach sprzeda- 
wane, a mianowice: złr. kr. 
1 niższo austr. łokieć sukna halinowego 4 łokci szer. po 1 50 


poig y = » Szarego na koce $2., „1 70 
bos} i 6 »  Wkraty na koce $ „„ „1 80 
1 n ” n n ” ” n 4 nn m 2 20 
| SE" » n » y napodłegi | y n „— 70 
1 ” ” ” n ” ” 4 be. KZ 60 


” n 
powyższe wyroby mogą być także za surową krajową białą, 
szarą, albo czarną wełnę wymieniane. 
Od cx. Zarządu Domu karnego. 


Lwów dnia 12 Stycznia 1861 r. (51-2-3) 


inseraty. 


Wyszła z druku i jest do nabycia 
W KSIĘGARNI 


F.BAUMGARDTENA w Krakowie 


w połowie na dochód Towarzystwa Dobro- 
czynności ofiarowana 


KOLĘDA 


dla Ludu na rok 1861 


(44-2-3) 


przez 
L. Leśniowską. 
Cena egzemplarza 30 centów. 


Wyposażenie dzieci 
i ZABEZPIECZENIA 


Towarzystwo zabezpieczenia życia i rent 


» EDO JC A ZA TWW M Ec we‘ 
(KOTWICA), 
utworzyło 
wzajemne stowarzyszenie na przeżycie 
dla dzieci i osób każdego wieku. 

Stowarzyszenia te nastrecza'a ojcu familii sposobność, za po- 
mocą miernych roczuych wkładek, pozostawienia dzieciom 
swym znacznego wyposażenia, również ułutwiają osobom bez 
wezelkiéj obećj pomocy zostającym, prędkie uzyskanie kapi- 
tafu i w ogolności stawiają każdego w możności, by grosz 
swój oszczędzony, mógł jak najlepićj ulokować. 

Tow.rzystwo wypłaca kapitały po śmierci osoby zabezpie- 
czonćj pod następującemi warunkami: 

Żeby swoim spadkobiercom pozostawić kapitał 1,000 złr., 
płatny bezpośrednio po śmierci. zabezpieczającego, należy To- 
warzystwu zapłacić: 

w wieku lat 25 roczną premię 19 złr, 29 cent, 


” ” ” 30 ” ” 22 ” 40 ” 
” ” ” ” n 25 n 50 n 
n ” ” 40 n ” 29 n 90 ” 


W miesiącu Grudniu 1860 wniesiono w Towarzystwie 


„Der Anker* następujące zabezpieczenia: 
a) 309 ofert w stowarzyszeniu na przeżycie, 


ww te 381,6 7 złr. 
b) 512 ofert na wypadek śmierci . . . . 1,069,062 „ 
821 ofert razem z kwotą. . . . . . . 1,410,669 „ 


Do tego wliczywszy: 
27,149 ofert wniesionych od 1go Stycznia 
___do 30 Listopada 1860 z kwotą 43,019,699 
okazuje się w przeciągu lat ?ch 
ogólna suma: 
27,970 ofert z ilością kapitału . . . . 


n 


. 44,430,368 „ 


Wyptaty Towarzysiwa „Der Anker“ w Grudniu 
1860 roku: 


Mieszkanie za- K 
Ostatnia słabość 


Fasnad . . . | Słabość płucowa 


Suma zabez - 
pieczoną 


Nr Policy 


15,653 


2,000 złr. 


Podłag poprzedniego wypłacono do dnia 30go 
Listopada 1860 r.. . . . . . ” 


AE il ia D 
Ogólna suma wypłaty do 3igo Grudnia 1860. . 147,850 „ 


o a: 3 Cae 


Oferty przyjmuje Dyrekcya Towarzystwa , DER ANKER* 
Wien, am Hof Nr. 329, lub téz u pp. Inspektorów 
i Ajentów na prowincyi, mianowicie: 
we LWOWIE: Inspektor dla wschodniéj Galicyi i Bakowiny 
p. August Szellenberg, — dla wschodniego Szlązka, na za- 
chodnią część Galicyi i Okrąg Krakowski p. Konstanty La- 
szkiewicz w BIAŁEJ, — tudzież Ajenci: p. Karol Wolański, 
Wilhelm Brühl i A, Eibenschütz-w KRAKOWIE, — p. A. 
Eibenschiitz w TARNOWIE, (56-1-2) 


SZUBA zamieniona ! 


W Krakowie w dniach 30 — 31 Grudnia 1860 r. zamie- 

niano Futro niedźwiedzie z wierzchem szafirowym i pe- 

leryną, na- Futro. niedźwiedzie 2 wierzchem ciemno- 
Zielonym, bez peleryny. 

Ktokolwiek s.P. T. Panów pil ch tę zamianę, raczy 

Futro zamieniane odesłać do KRAKOWA pod adresą: „P. 


Kosowskiego, w domu Hr. Morsztynów, ulica Sto- 
larska* zkąd swoje dawne Futro odbierze. (58 -1-6) 


" Wszelkie Ubiory — 
NARODOWE 


są do wypożyczenia na Kuligi i Bale ma- 
skowe w domu p. Kulikowskiego N. 307 
na Strusinie w Tarnowie. (41-2-3) 


MŁODY POLAK 
Z POZNAŃSKIEGO, (40-3) 


ukończywszy swe studya filologiczne na Uniwer- 
aytecie w Berlinie, życzyłby sobie na pewien czas 
przyjąć w Galicyi miejsce 


Nauczyciela domowego, 


lub temu odpowiednie zatrudnienie, 


= RALO LOW Mia 


gumowe r Amery kanskie otworzył świeżo w domu własnym przy ulicy Grrodz- 
W najlepszym gatunku kiej Nr. 94 naprzeciw Podelwia, 
trwale suknem podbite: WIELKI SKŁAD 


„8 13: ZEGARKÓW GENEWSKICH 


1 para kaloszy damskich . . . Bli : „TOJA 28 
l à iższych wiadomości udzieli Redakcya „Ozasu.“ 
1, dto męzkich. .. . . 2 50] $+ |złotych i srebrnych, męskich i damskich, krytych i o- a batt A en. 
lisy dto dziecinnych . . - 1 50 ck twartych, gładkich i emaliowanych, z dyamentami, cy- powodu wyjazdu za granicę 
bs dto  męzk.filcempodb.4 50(, 3 lindrowych, ankrowych, są do sprzedania DOBRA 
1, dto wysokich mezkich „s| chronometrow, tourbilionów 3 w powiecić Wojnicz, ., 
zwane Russian Rots. . 5 —} $$ |bijgeych (rópetiers) lekarskich (seconde morts) rémon- rdest LĄ pa E commis; a o ere? 


przeto dla osób chcących w suym kraju kuracyę odbywać — 
nabycie ich bardzo korzystne.-— Bliższa wiadomość przy ulicy 


św, Jaua Nr 312 na pierwszém piętrze. (31-4-6) 


toirs czyli bez kluczyków, angielskich ankro- 
m. PAW „Karola Herrmann wych, śniedziowych (nieillées) 


jakoteż ZEGARÓW 


~~ 


; ch sciennych i stolowych Joniesi 
e Patentowana angielska pnie m Kosza kę D a enie. he 
: toaletowych, kominkowych, podróznye i wydatna |fantw, 
massa woskowa w nowym systemie i budzików (excytarzy). Słonina hin dzo smaczna w iene, |centów 
do zapr awiania podłóg i posadzek Zaufanie Sannan A jakie sobie zjednał oo he że p c e í rye 150 | 


aprykowana do chleba rajlepsza 
i na polowanie . 


Kolor żółtawy 1 fant ang. czyli 26 łat. wied. zł. 1 kr. 5. podpisany w miejscu jak i po innych miastach kraju, dtto 


» orantowy 1 p p p » n»n nn» 1» 5 |tudziez za granicą, ośmieliło go do powiększenia je- 
„ jaszy orzechowy I y IIA » — pn 80.|szcze założonego niedawno składu zegarów i zegarków, nr >, 
„ Jssny mahoniowy1 p p » » » »— nS0'|ą rozległe stosunki z pierwszemi fabrykami szwajcar- | Prawdziwe węgierskie Śliwki suszon, we aj- 


25” Ceny w srebrze lub w banknotach według kursu. | skiemi, francuskiemi i WE” A ne go wmo- 

z = x Pu żności posiadania z pierwszej ręki najlepszych wyro- 

kg główny na A nya pg Karola béw po cenach umiarkowanych. 
errmanna w Krakowle. (1116 6-10) (1254 7) 


Król. pruskiego fizyka obwodowego 


Doktora Ha © C H A 
KRYSTALICZNE 


a IX 


L. Armatys.\ (1097-11) 


(789-5-8) 


G U 


sprzedaje się wyłącznie w pudełkach oryginalnych po 35 i 7O nkr 
CUKIERKI ZIOŁOWE Doktora KOCHA sporządzone są ze soków najszczególniejszych i najwłaściwszych ziół i roślin w połączeniu z pewną 


częścią cukru kryształowego, i okazują się jak to najpochlebniejszemi zdaniami udowodnione zostało == jako łagodzące i kojace w kaszlu, chry- 
pee, drapaniu w gardle, zaflegmienia itp; również działają z powodu zawartej w nich samej esencyi soków ziołowych i słodkich pierwiastków, 


Ù i 


'| nader skutecznie na zachowanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. ‘Temi nowemi prawdziwie zbawiennymi przymiotami, różnią 


sie: nietylko bardzo korzystnie od tak często zachwalanych, tak zwanych tabliczek z herbaty na piersi, Pate pectorale, itp., lecz wyszczególniają się oraz przed tė- 
mi wyrobami szczególniej przez to, Ze je organa do trawienia służące Łatwo zmłieść mogą, niemniej, Ze nawet przy dluzszém używaniu nie tworzą i nie 
pozostawiają ani uciążliwości żołądka, ani kwasów lub zaflegmienia. sę 

Ich właściwy smak i prędkie rozpuszczanie się w ustach czyni je dla każdego łatwemi 1 przyjemnemi do używania. W dzieci, u którychby przy ich poły- 
kaniu jaka obawa powstać mogła, lub też u dorosłych w takich wypadkach, że ustawiczne połykanie rozpływających się eukierków mogłoby być nieprzyjemnem 
uciazliwém, rozpuszcza się 3 do 6 cukierków w ciepléj kawie, w herbacie, mleku lub wodzie, i pije się je tak rozpuszczone podług okolicznosci ile możności go- 
race przynajmnićj ciepłe, a to rano naczezo, a wieczór przed ‘spaniem. 


seer Cukierki te należy zachować w su- 
chóm i chłodnóm miejscu. 


Cukierki ziołowe Dra Kocha opakowane są w podługowate pudełeczka na białych l : 
na bronzowo drukowanych etykietach na wierzchu znajduje się powyżéj stojąca pieczątka i podpis, na co przy zakupnie uważać należy, żeby je od takichże in- 


nych wyrobów podobnie nazwanych natychmiast rozróżnić można. e 
Wyłaczny skład erków ziołowych Dra Kocha utrzymują: 
w wie p. Jozer Baril, 


W BIAREJ pp. Józof Borgor i Kar. Domski— w BRODACH p. Neumann Kornfeld— w BRZEŻANACH p. B. „Fadenhecht — w CZERNIOWCACH pp. Ign._Schnirch i T. Zacharyasio- 
wios — w DOBROMILU 4 Antoni Grotowski — w GORLICACH aptekarz p. Walery Rogawski. — w GRÓDKU p. aptekarz Tomaszewski — w JAROSŁAWIU Józef Rohm aptes 
kara — w JAŚLE aptekarz p. Ignacy Pukasiowioz — w KOŁOMYI p. 8. Wieselberg — w KENTACH p. G. Streya — we LWOWIE p. Józef Klein, p. Bonifacy Stiller i aptekar- 
p: Hranciszok Tomanok i Syn — w LISKU aptekars p. Rob, Bareński — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz — w MYŚLENICACH p. Franciszek Stanisz — w NOWYM- 
TARGU p. Karol Laur — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski — w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka. — w SADOGÓRZE aptokarz p. AloksanderGrahowioz — w SA- 
NOKU p. Jan Jaklios — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz p. J. Gormann — w ŚNIATYNIE p. Msroolli Niemczewski — w STANISŁAWOWIE p. Jan 
Tomanek — w TARNOWIE, p. Jóxof Jahn — w TARNOPOLU p. Markus Slifka — w TURCE p. A. Czyrniański — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski — w ZEOCZOW IE 


PLAN śm JAZIDYW 


pociągów osobowych na ek. uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika, 


począwszy od 4° Listopada 1860 r. i nadal. 


a MOB CATA 


WW it M ND we UJ Ia MA. MJ 


z Przemyśla do Krakowa 


z Krakowa do Przemyśla 


--|Pociąg pocztowy N. 1 | Pociąg osobowy N. 3 | Pocizg osobowy N. 5 | a Pociag pocztowy N. 2] Pociąg osobowy N.4 „Pociąg osobowy N. 6 
STACYA Przyjazd | Odjazd Przyjazd | Przyjazd | Odjazd STACYA Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd 
|. | M. "Ferm ‚Te | MG. Im. 6. iM. | G.|M. | G.| M. > ka] M. 
fraków 11:11. | Wie zór | ae reed ja ET | 5 | 35 Przemyśl.  - > > coz 8 | 15 | rano eae | == | 
CI AA ES MAA TEA AS i 
Podłęże. . mer. 6/17} 6 Rıdymno.. . - * * .. aE, Seige 
Kłaj. REDY RA 6 | 40 | 6 | 41 ||| Jarosław . « +++ ++] 9 | 33 | 9 | 43 5 = s te gg | iria arse, 
A . 7) 1 7 | 9 || Przeworsk . +. + « [10 | 19 10 pg 9,32 | 9 | 36 | — Tolke 
Sonam WE, Eri 7134 | TAN Łańcat . . . * +--+: 1.| 111 10 | — 10 ls e 
Bogumiłowice.. . . . . « 8 | 19 | 8 | 21 ||| Rzeszów ..-- + + -] tl | 37 | 11 as 10 | ar BT 8 | po połud. | 2 | 25 
EBEN eat ce > 8 | 35 | 8 | 46 || Trzcianą . . * * * * : 12 | 13 | 12 1 io o ths 32 | 2 | 55] 31 — 
pd 12 | 45 | 12 | 37 | 1 | 22 9| 28 | 9 | 30 || Sędziszów 2 - * * -* 12 | 36 | | lut | 7 El ARRE 
Dębica. . . 1 | 10 1 | 41 9] 83 10 | SU Ropczyce . erst ATI 1 yt de 11| 8| 3| 45] 3) 46 
iR 1 | 56 2 | 21 101 25 TIO DO | Wg 200% 0.0. 1|25| 1 %8 | W | asFS4RETP 4 | 2. 
“os zd 2) 14 2 | 34 10 46 | 10 | 56 sp BABY BiG Hid | 10:49 | 611130678 "43. 4 | 45 
qdzisz6w.. . + - 2 143 2 | 55 11 | ver del 2 | 53 3 8 & | 27 5.40 
— >" re | | 23 3125 5 | 55] 5 | 
EN 3 14 3 | 18 11 | 51 |w połud ||| Bog miłowice » - + + -| 3 | 23) eee = 
LSNCWE 0 e , 3| 58 3| 50 | =|=|-=]j- Slotwiaia « +» « « « - «| 4 3| 4 9 7 "5 : m 
Przewcrsk . . . . . .. 4 | 41231 4 | 27 — | — | — || Bochnia. . . . . - : : Wi 3 ie 33 ola 
Jarosław. . . . « « « 1 5 | 4|53| 5 — | le || OO Š 20 | S 28 : | + 1 y 
Jadrino A > ri EE ee eT = PE TBlersandw 5 | 48 8 55 8 Te] s | 20 
urawica e.s « « « « 6 6 | — | po połud = = krakéw 6 | 15 | reno 8 wieczór 


z Wieliczki 
do Hrakowa 


2 Wieliczki 
do Niepołomie 


z Niepołomic 


wa 
z Krako do Wieliczki 


do Wieliczki: 
=== 88, === 


— 


Pociąg mieszany Nr. <6, 


— a © ne 
~ pociąg mieszany. Nr. 25. 


~~ Pociąg mieszany E _ Pociąg mieszavy N. 24 T u 1 Stj ox TT A AMY 
a bd Eo AEREAS (a 7000 | 7 [Ee f 0% 3 [Pray] 0a- 

Stacya amden Stacya | jazd | jazd Stacya Enean Stacy | dazd | jazd 

. G [M| G.|M. |G. m. | GM. Fer Dis G.|M.|G.|W.| __ NI 2IM. 10M 

Kraków. "ge rano | 7|2U| Wieliczka. . . . .  . . |popsł | 1|80|Niepołomos « + + « + + « . | po poł. || 3 | 10| Wieliczka nes |wiczorj 6| — 

Bernas > 4 - SE 224 ak 7140] Blerzanów . or o 6 2-330 jA (Ps 4a 1145 Podłęże era. 8 20| 3! 27 Bierzanów (PRTG iz i | 6 | 12, | 15 

Wieliczka. . . . . . + «| 8 —]| rano |Podłęte. | | | 1,1... | 2/10 2|15|Bierzanów - + +... +. ERA ARO 6 | 40 wieczór 

, | | Niepołomice. .......- | 2 |25 po pol [Wieliczka + + « « . . . HRH 4| 9| po poł: | 


aS WW Za TJ Mo 
; : ; La BER z i Szezakowy, Granicy 
Pociąg mieszany Nr- l zostaje w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, RCA ŁOWY icy. 
: ag e > y Nr. 9 N $ = do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomunca, Opawy, Bielska, Szezakowy, Granicy. 
> Goo owcą NR Bez +, ; > z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy. 
» get A ueg » » do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szezakowy. 
Mięszane pociągi N. 24 i 25, odchodzą według potrzeby. (1096- 10) 
Od c. k. uprzywil. galicyjskićj kolei Karola Ludwika 4 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. Ostrzeżenie! 


wilgotn. mrad ciepła Podpisana ostrzega, jż ni «ażnienia niko 
E 3 w itn p podtug | powietrza kierunek stan Zjawiska | w ciągu dnia | w jéj mienia wystawia. y dir Kowersöw rang 
Aj rzez i iatru N = iadami nie przyjmow 
E ru Reaumara.| względna | Í natężenie wia IEBA napowietrzne od = Ty ens m A oly. obama nikt przyjmował, gdyż 
"hora = 81 " zachod,-półn. wicher A | be gh Łączki dnia 15 Stycznia 1861 E on) Su 
6 44 zw = 45-2-3 7 hr. tezi imirska. 
18 6 29 43 3 6 95 | zachod.-półup.Bilny x ( ) Julia z nkw 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


zd 


